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Kraków, 17 czerwca. 

(j.) W ostatnich dniach pojawiła się 
wiadomość, jakoby ministrowie spraw 
zagranicznych w Genewie naradzali się 
nad utworzeniem wspólnego frontu 
przeciwko sowietom i jakoby w tym celu 
miała być zwołana międzynarodowa 
konferencja. Ale jeszcze prasa europej- 
ska nie zdołała omówić tej sprawy, a 
już interesowane czynniki zaprzeczyły 
kategorycznie powyższej wiadomości. 
Zaprzeczenia najbardziej nawet urzędo- 
we nie zawsze godzą się z prawdą, ale 
w tym wypadku dementi Brianda, 
Chamberlaina i Stresemanna zasługuje 
w zupełności na wiarę. 

Nikt rozsądny nie przypuści, ażeby 
sprawę utworzenia wspólnego frontu 
antisowieckiego, mniej lub więcej wiel- 
kiego, sprawę o światowej wadze, mógł 
Chamberlain tak na poczekaniu po- 
dnieść wobec swoich kolegów franeu- 
skiego i niemieckiego, a chyba także 
polskiego. Wymieniamy Chanherlaina, 
bo inicjatywa do tej imprezy należałaby 
tylko do niego. Padobne plany dojrze- 


Egz obowiązkowy. 


waja powoli, a nikt nie wie o tem tak | 


dobrze, jak właśnie angielscy mężowie 
stanu, którzy w ciągu wieków zdołali 
uporać się z Hiszpanją, potem z Fran- 
cją, a wreszcie z Niemcami, nie liczące 
drugorzędnych konkurentów. 

Równocześnie jednakże niepodobna 
przypuścić, ażeby nie tylko wymienieni 
ministrowie spraw zagranicznych, ale 
wszyscy wogóle członkowie Rady Ligi 
Narodów nie omawiali owego komple- 
ksu wypadków, które rozegrały się w 
Londynie i Warszawie. Te rozmowy nie 
obowiązują wprawdzie do niczego, ale 
mimo to nie są znowu bez znaczenia, 
zwłaszcza w połączeniu z pewnemi fa- 
ktami, które dotad były bądź nieznane, 
bądź nie zwróciły na siebie większej u- 
wagi. 


Drukarnia Literacka w Krakowie. 


Bibljoteka Jagiellońska 


WY COG UW mas — — — 


ŁAChOdu 
iędzynarodówcc. 


cały rozmach swojej propagandy prze- 
ciwko Anglji, a to zarówno na terenie 
azjatyckim, jakoteż na ziemi angiel- 
skiej, Okazało się później, że w długo- 
trwałym strajku górników angielskich 
udział II międzynarodówki z wielzą i 
wolą sowietów był większy, niż to po- 
czątkowo sądziły władze angielskie. To 
powodzenie zachęciło Moskwę do dal- 
szej akcji, która wreszcie wyczerpała 
cierpliwość rządu angielskiego i po re- 
wizji w „Arcos“ spowodowała zerwa- 
nie stosunków dyplomatycznych angiel- 
sko-sowieckich, 

To są fakty znane. Natomiast niezna- 
nym dotąd był fakt propagandy bolsze- 
wickiej we Francji, który wyszedł} na 
jaw dopiero w tych dniach podczas dy- 
skusji nad komunizmem we francuskiej 
Izbie deputowanych. Deputowany Ed- 
ward Soulier na podstawie dnkumentów 
stwierdził, że komuniści utworzyli w 
piechocie francuskiej 170 jaezejek ko- 
munistycznych, w konnicy 30, w artyle- 
rji 49, w inżynierji 23, w odziałach spe- 
cjalnych 57, w marynarce wojennej 52. 
Do organizacj komunistycznej wstąpiło 
200 oficerów. Minister wojny zaprze- 
czył tym rewelacjom, ale prasa domaga 
się, ażeby prawdzie spojrzano w oczy i 


inie ukrywano jej przed społeczeństwem. 


Ale oto następny mowcea, deputowany 
Marinaud, dorzucił da tego ze swojej 
strony wiadomości o knowaniach komu- 
nistycznych w kolonjach francuskich, a 
mianowicie w Algierze i Maroku. Ze 
skonfiskowanej tam bibały dowiedziały 
się władze francuskie, że komuniści ma- 
„Rewolucja socjalna na tle powstania 
tubyleów. Dezorganizacja armji francu- 
skiej. Ruch powstańczy przeciwko inč 
perjalizmowi francusko hiszpańskiemu. 
Na początek tworzenie band i mordowa- 
nie żandarmów“. 


CZŁOWIEK Z AUTEM 


(Tłómaczenie z francnskiego). 


(Ciag dalszy). 


Ponieważ nadal zachowywała milczenie, 
przeto zaniechał preliminarzy: 

— Chciałbym z tobą pomówić! 

Odparła: 

— Qzyby nie dało się to odłożyć do jutra? 

— lutro byłoby zapóźno. Chciałem uprzedzić 
cię dziś wieczór, 

Spojrzała na niego ze zdziwieniem, lecz o 
nic nie zapyłała. i 

Oswill przybrał uprzejmy wyraz twarzy, 1 
pokazując w uśmiechu krótkie zęby, rzekł: 

— Chciałem uprzedzić cię, że jedziemy ju- 
tro. 

Patrzyła dalej na niego: 

— Jakto? 

— Jedziemy jutro. Do Marokka. 

Nie zrozumiiała o co chodzi, zapytala więc: 

— Kto? . 

Odpowiedział prostodusznie: 

— Ty i Ja. Jedziemy do Marokka, do Tan- 
geru. Otrzymałem właśnie list. Proponują mi 
łam tereny. : > 

Bezwiednie wykona? taki ruch, jakby je ręką 
zagarniał. Był przecież Anglikiem. 

Dorzucił: ) 

— Kupię je. Spędzimy tam dwa tygodnie. 

Miłczała przez parę chwil. Opanowawszy 
się dokładnie, rzekła uprzejmie: $ 

— Bardzo mi przykro. ale będziesz musiał 
sam pojechać do Marokka. 

— Dlaczego? 

— Bo ta podróż mnie nie-nęci. 

Przyjrzał się jej dokładnie przenikliwemi 


oczyma. Usiłował ukryć zdziwienie. Uśmiech- 
nięte wargi poczęły się zwolna ściągać, 

— Ta podróż cię nie nęci? Mnie także, ale 
sprawa jest ważna. 

Odpowiedziała: 

— Nie będę ci przecież potrzebna. 

Oswill przestał się uśmiechać: 

— Nigdy nie jesteś potrzebna... ale zazwy- 
czaj towarzyszysz mi, gdy cię o to proszę. 

— A zatem tym razem nie proś mnię o to. 

— Dlaczego? 

Odnparla spokojnie: 

— Dlatego. że musiałabym ci odmówić. 

Ścisnął cygaro w zębach z taką siłą, że prze 
ciął je na dwoje. Minęło parę chwil, Stefanja 
wstała spokojnie i otuliła się płaszczem, jakby 
zabierając się do odejścia. Oswill oddychał 
głośno. 

— Dobrze, — mruknął. 

Następnie dodał: 

— Jesteś wolna. Wiesz o tem. 

Spojrzała na niego wyniośle. 

— Przynajmniej to jednol... 

Zrozumiał ile urazy i wstrętu zawierały w 
sobie te trzy słowa. Wiedział, że poślubiła go 
na rozkaz ojca, nie znając go wcale. Mimo to 
zachował zupełny spokój. Stefanja zwróciła się 
ku drzwiom, ale Oswill powstrzymał ją ru- 
chem ręki, usiadł i począł mówić: 

— Powiadasz: „przynajmniej to jedno”? 
W każdym razie tak postanowiliśmy w chwili 
rozstania... 

Uśmiecha? się znowu, ale twarz jego przy- 
brała złośliwy wyraz. Czuł, że Stefania pod 
wpływem jakichś nieznanych mu przyczyn 
|była aktywniejsza, niż zwykle, mniej bierna i 
tak wroga, że niemal gotowa do skrzyżowani 
broni. Z kolei on pochwycił za szpadę. Uczy- 
nił to ze złośliwą pasją, pragnął bowiem ją u- 


ja następujący program w kolonjach: i 


Nz R ę 
ie o godzinie 2 po poludniu 


rodzaju akcję trzeba tiamić w zarodku. 
Słusznie też pisze „Tenips* z powodu 
jaczejek w wojsku: „Niewątpliwie ey- 
try podane przez dep. Souliera, są dro- 
bne w stosunku do liczebności armji i 
floty, ale dla nas nawet kilka jaczejek 
jest aż nadto“, 

Włochy po przebyciu gorączki komu- 
nistycznej w r. 1920, nie mają komuni- 
stów. Bolszewicy stawiają pod murem 
białogwardzistów, faszyści czerwonych 
dywersantów. Ostateczności stykają się. 
Kiedy po incydencie londyńskim 111 
międzynarodówka zwróciła się do prole- 
tarjatu światowego o pomoc, przyczem 
oskarżyła faszystowski rząd włoski, ja- 
koby organizował wojnę przeciwko so- 
wietom, dyrektorjat taszystów dał na- 
leżytą odprawę zarówno III międzyna- 
rodówce jak sowietom. Ale to z pewno- 
ścią nie zniechęci Moskwy do propa- 
gandy po tamtej stronie Alp. 

Przed dwoma laty pisał Spengler o 
żółtem niehbezpieczeństwie w swojej 
książce pod wielce znamiennym tytu- 


« . = - 


Geny ogłoszeń J 
za 1 wiersz milimetrowy 
Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane ... 35 , 
Po kronice , . „ 45 
Na l-szej stronie 50 
Drobne od słowa 7 


„ Układ tabelaryczny 
o 50% droższy. 


Zalączniki wedle umowy. 


Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ |. — Wollzeile LIW, 


STAŁĄ LINJE AUTOBUSOWĄ KRAKÓW-X0WY SĄCZ 


(dogodne połączenie do pociągu krynickiego) uru- 
chamia Polski Związek Turystyczny w dnia 20 b. m. 
uutobusem łuksusowym szybkobieżnym Lancia. Wy 
jazd z pl. św. Ducha o godz. 8 rane, przyjazd do N. 
Sącza o ll-tej, Wyjuzd z N. Sącza o 17-tej. Przyjazd 
do Krakowa o 20 wieczorem. Bilety sprzedaje już 
Zw. turysiyczny w Krakowie, a w N. Sączu przy 
wozie (narazie) od 11-17 godz. przed wyjazdem. 

Autobusy własność f-y Autogarage „Stap'. 


łem „Der Untergang des Abendlandes", 
prorokująe zagładę Zachodu. Obecnie 
pojawiła się w Paryżu książka Henry- 
ka Massis'a p. t. „Defense de l'Decident'* 
(„Obrona Zachodu“). Książka ta, która 
spowodowała wielką polemikę, zawiera 
jednakże jednę słuszną tezę, że miano- 
wicie zachód powinien bronić się prze- 
ciwko bolszewizmowi. Anglija to zrozu- 
miała, zaczyna rozumieć także Francja. 
Jeżeli Massis ma na myśli IIT między- 
narodówkę, to należy zaznaczyć, że jest 
jona nierozłącznie związana z sowietami, 
Ale powtarzamy: Obrona, nie agresja. 


Żadne państwo nie myśli o wojnie 
przeciw Rosji. 


Wiedeń, 17 czerwca (PAT). „N Fr. Presse” 


otrzymuje od dobrze  poinformowanej osobi- 
stości następujące informacje z Perlina. Rie 
jest prawdopodobnem, jakobv w (ienewie pa- 
nowała przykra ałmosira. Ministrowie są za- 
niepokojeri poważną sytnacją z powodn kon- 
flikta angielsko-rosyjskiego. Chamberlain rie 
chce woiny, nie chce jej także City. Atoli nie 
jest wykluczonem, że w kołach skrajnych kon- 
serwalystów angielskich uważają wojnę z Ro- 
sją za rzecz pożądaną. Svtuacja skompliko- 
wałaby się gdyby na Ukrainie lub w innych 
częściach Rosji wybuchły niepokoje. Dotych- 
czas spokój jest zapewniony. Oficjalna pali- 
tyka angielska nie myśli o wojnie. Francja o- 
świadczyła, że nie przyłączy się do agresyw- 
nego postępowania wobec Rosji. Także i Wto- 
chy nie chcą wojny. Stanowisko Polski było 

i umiarkowane. Polityka po- 


i jest rozsądne i 
kojowa ministra spraw zagranicznych Zale- 


| skiego jest także polityką Piłsudskiego. Oba- 


pokorzyć, a zarazem wyrazić swoją myśl. Mó- 
wił pełnym głosem: 

— Małżeństwo z tobą dogadzało mi pod każ- 
dym względem. Pragnąłem cię mieć, a wie- 


działem, że to jest jedyny sposób. Byłaś uczci- | 


wa, nie można ci było zrobić ani jednego za- 
rzutu, w dodatku byłaś bardzo bogata... 

Chełpił się swoją prawdomównością. Będąc 
amatorem kobiet, kupował je. Nieraz żałował, 
że spadkobierczyni miljonów Couleval'ów nie 
jest ubogą dziewczyną. obutą w drewniane sa- 
boty. Tranzakcja byłaby wówczas prostsza. 
Dzisiaj, doprowadzony odmową do wściekłości, 
mówił bez ogródek: 

— Dogadzało mi, tak. Nigdy jednak nie 
twierdziłem, że jestem w tobie zakochany. 

Przypuszczałeś może, że to się zmieni? 
Nie. Jestem takig jak wszyscy inni: kocham 
jedynie siebie. Tylko. że ja mam odwagę po- 
wiedzieć to glośno! Rozczarowałaś się. Przy- 
zwyczajono cię od dziecka do głupich baje- 
czek... 

Słuchała go z pogardą, nie racząc przemówić 
ani słowa. 

— Zdradziłem cię, a ty wówczas zażądałaś 
rozwodu... Wiedziałem, że trafisz na drugiego, 
równie wstrętnego jak ja, tyko mniej szczere- 
go. To było nieuniknione. Nie pozwoliłem ci 
odejść. Wówczas powiedziałaś: „Jestem wol- 
na“. Zgodziłem się... 

Ostatnie słowo wyrwało ją z upartego mil- 
czenia. Była to zniewaga. Z kolei zaczęła mó- 
wić, drżąc całem ciałem, myśl bowiezn o ofie- 
rze, którą miała złożyć nazajutrz, zaostrzyła 
jej moralną wrażliwość. 

— Nie mięszajmy pojęć. Ja nie dlatego po- 
wiedziałam: „Jestem wolna“, żeś ty mnie 
zdradził Nie. Uczyniłam to zupełnie z innego 
powodu. Ojciec mój zdradzał moją matkę — 
plakala i przebaczala, Ale oni kochali się.. 


wiać się jednak należy, że konflikt sie zaogni 
jeżeli sąd doraźny w Warszawie nie zasądzi 
sprawcy zamachu na karę śmierci(?). Niemcy 
zachowują nadal ścisłą neutralność. Donie- 
sienia, jakoby Stresemann w Genewie usiłował 
wdrożyć akcję pośredniczącą, są nieprawdzi- 
we. Niemcy starają się jednak wpłynąć uspa- 
kającą na Rosję i doradzać jej umiarkowanie. 
Ze strony niemieckiej doniesiono rządowi ro- 


Syjskiemu przykre wrażenie, jakie wywołały 
na całym świecie masowe egzekucje w Mo- 
skie. Ze strony niemieckiej nie brakło też o- 
strzeżań pod adresem Rosji, aby nie posuwały 
się zbyt daleko przeciw Polsce. W dalszym 
ciągu depeszy korespondent twierdzi, że Niem: 
cy nie dadzą się żadną miarą skłonić do przy- 
stąpienia do akcji przeciw Rosji. Anglja nie 
mogłaby zaofiarować Niemcom za zaniechanie 
nentralności żadnej rekompensaty, Francja nie 


| opuściłaby Nadrenji, Polska nie odstąpiłaby 


korytarza, 


Oswill szarpnął się nerwowo: 
Niel Zapewniam cię! — miłość nie 
istnieje na tym świecie, tak jak i Bóg nie 
istnieje. Nie wierzę w jedno i drugie 

Odpowiedziała gwałtownie: 

— Ale ja wierzę. 

Zaśmiał się: 

— Wierzysz w Boga? 

Wyniosłym gestem nakazała mu milczenie. 

— Q proszę! 

A potem dodała twardo: 

— Wierzę także w miłość. 

— Od kiedy? 

Utkwiła wejrzenie lśniących oczu w źreni- 
cach Oswilla: 

— Wierzyłam zawsze, a dziś więcej niż 
kiedykolwiek. 


Zdanie to zabrzmiało niedwuznacznie. 
Qswill przyjął je, jak rękawicę rzuconą w 
twarz. Nie drgnął, nie poruszył sie. Trafiony!... 
Stefanja triumfowała na całej linji. Oswill na- 
lał sobie szklankę portweinu. polem drugą i 
raz za razem wypił je jednym haustem. Prze- 
łknął pigułkę. Patrzyła na niego ze spokojem 
i prostotą. Nastąpiła długa chwila — niemal 
minuta spoczynku. Oswill zapalił drugie cy- 
garo. Wypite wino i wściekłość wzmocnily 
działanie alkoholu, pochłoniętego wciągu po- 
południa. 

Poczuł. że jest pijany i zaczął się obserwo- 
wać. Ale był tak przyzwyczajony do zalewa- 
wania się alkoholem, że umiał w chwili zupeł- 
nego upicia ukryć swój stan. Jego podniecony 
mózg pracował z napięciem, a zatrucie alkoho- 
lem użyczało mu przedziwnej jasności myśle- 
nia. Wkońcu zaśmiał się: 


— A więc — jesteś gotowa do robienia 


głupstw? 
(Ciąg dalszy nastąpi, 
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NOWA.REFORMA- 


Bolszewicy rozstrzelali w Mińsku 


pojńsisie$o oficera? 
Br owokacyjne naruszenie umowy granicznej pTZEZ władze soWwłechie.— 


Zamordowanie niewinneśo człowieka. 


Warszawa 17 czerwca. Wiadomość o roz- 
strzelaniu przez bolszewików w Mińsku por. 
R. O. P. Stanisława Jani, znalazła potwierdze- 
mie w doniesieniach, jakie wczoraj nadeszły z 
Moskwy. Brak dotychczas bliższych szczepó- 
lów ohydnego mordn, dokonanego na polskim 
oiicerze. 

Zebrane natomiast informacje, dotyczące 
okoliczności, wśród jakich por. Jani pófwany 
został przez bolszewików, są następujące: Por. 
Stanislaw Jani pełnił służbę w 10 bataljonie 
KOF, obok Krasnego na granicy polsko-biało- 
ruskiej. Porwanie por, Jani nastąpiło rankiem 
dnia 7 czerwca, a więc na kilka godzin przed 
zabójstwem pos. Wojkowa w Warszawie. 

W komendzie bataljonu nie wierzono począt- 


kowo w możliwość porwania. Myślano, że por. | 


Jani zabłądził na pograniczu, Wysłane patrole 
rrzetrząsnęły odcinek graniczny, lasy i mo- 
kradła, jednakże bezskutecznie. Dopiero póź- 

nym wieczorem po otrzymaniu wiadomości z 
za kordonu, wyszła na jaw prawda, 

Por, Jani spędził ostatni wieczór na ziemi 
polskiej w folwarku pogranicznym na odcinku 
10 bataljonu. O godz. 5 rano był już w mun- 
durze z szablą i rewolwerem. Dosiadłszy ko- 
ria udał się w kiernnkn strażnicy. Mijały go- 
dziny a por. Jani nie przybywał. Okazało się, 
że zbładził w gąszczach leśnych. 

Zmalazłszy sie przypadkowo na terytorjum 
sowieckiem, dostrzegł patrol bolszewicki. Ujęty 
i stawiony przed szefem mińskiej czerezwy- 
czajik Opańskim, który właśnie bawił na po 


graniczu, oficer nasz powołał się na traktat z 
25 sierpnia 1925, podpisany przez Polskę i so- 
Wiety w Jampoin. Na mocy tego traktatu zbłą- 
'kanemu żołnierzowi 
prawo powrotu do ojczyzny. 
|  Opański nie uszanował traktatu, aie wy- 
| wiózł Janiego drezyną motorową do Mińska. 
| Towarzyszyło mu dwóch agentów czerezwy- 
|czajki i dwóch czerwonogwardzistów. 
| W odległości 5 klm. od granicy nastąpiła 
| katastrofa. Mknąca z szvbkościa 30 klm. na 
| zodzine drezyna wpadła na podłożony kamień, 
Opański i jeden z agentów padli z roztrzaska- 
nemi głowami reszta podróżnych rozbiegia się 
|w panicznym strachu. 

Por. Jani skorzystał ze sposobności, i jakkol- 
wiek potłuczony ogólnie, usiłował przedostać 


ze względu na mundur wojskowy. Po upływie 
godziny znałazł się oczywiście ponownie w 
niewoli. 

Bolszewicy odwieźli oficera do Mińska i tam 
„oskarżyli o szpiegostwo i zamach na Opań- 
skiego(!). Jedno i drugie oskarżenie jest po- 
twornym wymysłem bolszewików. W pełnym 
mundurze i na koniu nikt przecież nie prowa- 
dzi akcji wywiadowczej. Por. Jani nie mógł też 
organizować zamachu na drezynę, na której 
sam był wieziony do Mińska. Mimo to boilsze- 
wicy skazali go na śmierć — i jak brzmią do- 
niesienia dzienników — szybko wyrok wyko- 
nali. 


TRO 


Bośłoski 0 irzecicj nocić sowiciów do Polski 


sa bhezpodsiaw ne. 


Warszawa, 17 czerwca. (AW) Informzcje, 
lansowane przez jednę z ajencyj niemieckich, 
powtórzone przez prasę berlińską i wiedeńską, 
o mającej nastąpić trzeciej nocie Sowietów, 
są zupełnie bezpodstawne. Trzecia nota sowie- 
cka mogłaby być wysłosowaną jedynie dopie- 
ro po odpowiedzi polskiej na ostatnią note Li- 
twinowa. 


W sprawie pogłosek o rzekomo zamierzonem 
wysłaniu przez rząd Z. S. S. R. trzeciej noty 
do rządu polskiego w sprawie zabójstwa posła 
Wojkowa, urzędowa agencja sowiecka „Tass“ 
komunikuje, iż rząd sowiecki nie zamierza wy- 
syłać żadnej noty przed otrzymaniem odpo- 
wiedzi na nołę ostatnią. 


—)-—— 


Niemieckie uznanie 


Berlin, 17 czerwca (PAT). Znany publicysta 
niemiecki, redaktor naczelny lewicowego ty- 
godnika „Welt Buehne*, Osietzki, omawia w 
dłuższym artykule wstępnym obecną sytuacię 
polityczną w Europie wschodniej, wywołaną 
przez Konflikt polsko-sowiecki. Autor podkre- 
śla, że nawet jeżeli uda sie zażegnać grożące 
pokojowi niebezpieczeństwo, nie oznacza to 
jeszcze, aby najbliższa chociażby przyszłość 
była zabezpieczona. Rozsądny minister spraw 
zagranicznych Polski. p. Zaleski, — oświadcza 
p. Osietzki — dokłada ze swej strony dotych- 
czas wszelkich możliwych starań, aby dać 
Rosji takie zadośćuczynienie, jakiego, ma ona 


z: 


Wojskowi aljanccy 
zburzonych fortyfikacyj n 


dla polityki polskiej 


prawo się domagać. Pozatem staral się on 
przez mądrą pojednawczość wpłynąć uspaka- 
jająco na zrozumiałe zresztą podniecenie Lil- 
winowa. Polska polityka zagraniczna, która 
ostatnio dość często ulegała naciskowi cze 
strony szowinistów, w tym wypadku zdobyła 
się na czyn, którego korzyści spływają na całą 
Europę. Ci z pośród Niemców, którzy rzucają 
kalumnie na Pol-$ę, powinni obecnie zastano- 
wić się nad tem, coby się stało, gdyby załat- 
wienie tego konfliktn powierzono nie p. Zale- 
skiemu, lecz jakiemuś peinomocnikowi p. Hal- 
lera lub Korfantego. 


iemieckich na Wschodzie. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Genewa, 17 czerwca. Jak się dowiadujemy | 


w ostatniej chwili, kontrola stanu zburzenia 
tortyfikzcyj wschodnich w Niemczech dokona- 
ną zostanie przer wojskowych aljanckich, ale 
nie pod postacią specjalnej komisji, lecz tylko 
wyjątkowego zbadania przez dwóch oficerów 
aljanckich. 

Według największego prawdopodobieństwa, 


z pomiędzy attache wojskowych w Berlinie 
jednym z trzech kontrolorów będzie napewno 
Traneur. Konrola ta ogranicza się tylko do te- 


go wyjątkowego wypadku i na przyszłość nie) 


stwarza możliwości powoływania mię na nią 

W tej formie ambicja Niemiec jest oszczę- 
zona przez Brianda i Chamkerlaina, ale kon- 
trola zostanie dokonaną, 


SEE 


ekret o ins 


pekcji pracy. 


Nowe uprawnienia inspektorów. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 czerwca. W tych dniach uka- 
zać się ma dekret Prezydenta Rzeczy pospolitej 
o inspekcji pracy. 

Dekret reguluje całokształt opieki nad pracą. 

Inspektorzy pracy, prócz bezpośredniego nad. 
zoru nad pracą. będą mieli prawo ndzielania 
zezwoleń na otwarcie zakładów przemysło- 
wych, będą rozjemcami w zatargach między 
robotnikami a pracodawcami, ponadto otrzy- 
mają prawo pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści wszystkich, kłórzy zatrniniają nienełno- 
letnich, lub zmuszają pracowników do pełnie- 
nia obowiązków w warnnkach nieodpowiada- 
jących wymogom zdrowotnym. 

Inspektorem może zostać robstnik, maiący 


za sobą conajmniej 5 lat pracy zawodowej. 
Wszyscy inspektorzy mają prawo o każdej go- 
dzinie dnia i nocy zwiedzać zakłady przemy- 
słowe, fabryki i warsztaty. Mogą też badać stan 
mieszkań robotniczych, kąpielisk, żłóbków. 

Inspektor ma prawo żądać nd pracodawcy, 
aby w ciągu ekreślonego czasu dokonał remon- 
tu, przeróbek i inwestycyj, koniecznych do 
podniesienia zdrowotnych warunków pracy. 
Nakaz taki może przedsiębiorca zaskarżyć do 
specjalnej komisji przy województwie w cię- 
gu dni 14. Ostateczną instancją odwoławczą 
jest ministerstwo pracy. 

Policja państwowa ma obowiązek wspóldzia- 
łać z inspektorami pracy. 


Czerwony teror 


szaleje w Rosji. 


Procesy, aresztowania i egzekucje. 


Z Moskwy donoszą: W Leningradzie rozpo- 
, czyna się proces przeciwko oficerowi czerwo- 
nej floty Klepikowowi. oskarżonemu o to, że 
zbieruł w Helsingslorsie tajne sprawozdania 


o flocie sowieckiej i przesyłał je do angielskiej 

centrali szpiegowskiej. Klepikow, jak twierdzi 

telegram z Moskwy, przyznał się do czynu. 
Na Kaukazie aresztowano 38 osób pod za- 


obn stron przysługuje | 


rzutem uprawiania agitacji antyrewolucyjnej. 


p ś 
| Żydowska ag. tel. donosi z Charkowa, że 


sprowadzono tam liczne partje aresztowanych 
sjonistów z Odesy, Kijowa, Chersonia, Huma- 
nia i innych miejscowości. Z miasteczka Łu- 
komny w ziem. Mohylewskiej donoszą. że z 
rozkazu miejscowego G. P. U. został areszło- 


powodn obywatel Fejkin, który wcale nie mie- 
szał się do polityki. ' p- 

Londyńska „Daily Mail“ donosi, że we wlu- 
rek w Moskwie wykonano w dalszym ciągu 
|28 wyroków śmierci. 


się na polską stronę. Szanse miał minimaine | 


dokonają kontroli 


Pisma berlińskie donoszą z Moskwy: Sąd 
| sowiecki w Humanin skazał na karę śmierci 
|4-ch członków narodowej ukraińskiej organi- 
zacji: Hajenka, Wawka, Waluka i Osadczn- 
ka „za opór władzy sowieckiej". Okazuje się 
obecnie, że.,w ciągu bardzo krótkiego czasu 
jw okolicy Humania zginęło 15 urzędników so- 
wieckich, zastrzelonych przez nieznanych 
sprawców. Sąd w Humaniu stwierdzii wiuę 
oskarżonych bez żadnego materjału dowodo- 
wego. 


t 
t 


=0—— 


Kowno, 17 czerwca (AW). W czasie wręcza“ 
nia przez nowego posia sowieckiego w Kownie, 
Arosiewa, listów nuwierzytelniających, prezy- 
dent Smetona wygłosił mowę w której szcze- 
gólniejszy nacisk położył na ostatnio zawartą 
umowę litewsko-sowiecką. 

„W układach naszych — oświadczył Sme- 
tona — zawartych rniędzy naszemi krajami w 
latach 1920 i 1926 jest jedna klauzula, która 
jest najlepszym dowodem nietylko przyjażni 
miedzy ZSSR i Litwą, lecz również pokojowe- 


Wy.azd Prezydenta Rzeczypospolitej 
na Zamoiszczyznę. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 17 czerwca. Prezydent Rzpitej 
wyjechał dziś o godz. 8 rano w towarzystwie 
ministra rolnictwa Niezabytowskiego, oraz 
szefa gabinetu wojskowego, płk. Zahorskiego, 
na Zamojszczyznę, aby się zapoznać z tamtej- 
szemi gospodarstwami  wzorowemi Jutro 
p. Prezydent zwiedzi szkole rolnicza w Jano- 


|wirach, a w niedzielę powróci do Warszawy. 


Podróż inspekcyjna min. Składkowskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 czerwca. Minister Składkow= 
ski, po inspekcji urzędu starościńskiego w Ka 
liszu, udał się wczoraj, w dniu Bożego Ciała, 
w towarzystwie wojewody Jaszłołta i naczel- 
nika wydziału prezydjalnego Zabierzowskiego, 
poprzez Ostrów Pozmański, Kęty, Wieluń, Czę- 
| słochowę do Radomska. 


Projekt stworzenia | 
stalej Komisji Kredytowej. 
(Telefonem od naszeya korespondenta.) 


Warszawa, 17 czerwca. Komisja opinjoda- 
wcza rolnicza wystąpiła z wnioskami w spra- 
wie polityki kredytowej państwa. Wnioski te 
zmierzają do utworzenia przy komitecie eko- 
nomicznym ministrów stałej komisji kredyło- 
wej, któraby kierowała polityką kredytową 
państwa, a w skład której wchodzićby mieli 
ministrowie, względnie ich przedstawiciele z 
| ministerstw gospodarczych, oraz przedstawi- 
ciele banków państwowych. 

Za podstawę udzielenia kredytów poszcze- 
|gólnym gałęziom przemysłu komisja opinio- 
dawcza rolnicza proponuje wziąć słosunkowy 
udział tych gałęzi przemysłu w wartości za- 
granicznego eksportu polskiego. 

W dalszym ciągu wnioski proponują wzmo- 
żenie działalności kredytowej w kierunku in- 
tensyfikacji rolnictwa. 

Projekty te będą przedmiotem rozważań ko- 
misji opinjodawczych pracy i przemysłowej, 
przyczem — jak się dowiadujemy — wnioski 
powyższe podlegają daleko idącej krytyce człon 
ków tychże komisyj. 


Rada ministrów. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


W arszriwa, 17 czerwca. Dziś po południu od- 
będzie się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem m. i. będzie rozpatrywany wniosek 
ministra oświaty e zmm/anis riektórych posta- 
nowień ustawy z dnia 1 lipca 1826 r. o sto- 
sunkn służbowym nanczycielstwe, dalej, pro: 
jekt rozporządzenia prezydenta Rzpltej o go- 
dłach i barwach państwowych. 


Robotnicy budowlani wzywają do strajku 
generalnego. 
(Telejonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 czerwca, (A) Odbyty wczoraj 
w Warszawie wiec robotników bndowlanych 
zwrócił się z apelem do związków zawodo- 
wych, aby dla poparcia strajku związki zpo- 
wmiowały wstrzymanie pracy we wszystkich 
gałęziach przemysłu. Chodzi tu, jak wiadomo, 
o strajk robotników budowianych, w którym 


iwany. a naslępnie rozstrzelany bez żadnego | 


Masowa egzekucja , 
„kontrrewolucjonistów '. 

„Dzienniki ryskie podają z Moskwy szczegó- 
h ostatniej masowej egzekucji na 20 „kontr- 
rewolucjonistach*. 

Wszystkich skazanych przewieziono z wię- 
zienia w Butyrkach do więzienia wewnętrz- 
nego G. P. U. Jeden ze skazanych, Korolenko, 
dostał pomieszaniz zmysłów tak, że na miejsce 
egzekucji musiano go odwieźć związanego. 
Skazanym odmówiono prawa napisania listów 
do krewnych. Tych, którzy oponowali prze- 
ciwko temu zarządzeniu, odprowadzono do są- 
giednich pomieszczeń i ciężko pobito. 

Rozstrzelanie skazanych odbyło się w nocy 
z 8 na 9 czerwca w piwnioach G. P. U. W roz 
strzelaniu brali udział czekiści Magi, Seid 
i Karpow Po egzekucji zwłoki załadowano na 


| automobil 


ciężarowy i wywieziono z miasta 
do urzednio przygotowanych mogił 

Krążą pogłoski, że oprócz 20 rozstrzelanych, 
których nazwiska zostały podane do wiadomo- 
ści, słrecono jeszcze inne osoby, nazwiska ich 
jednak trzymane są w tajemnicy gdyż należą 
one do kół opozycyjnych i opublikowanie na- 
zwisk mogłoby wywołać jeszcze wieksze 
wrzenie w kolach robotniczych, 


P. Smetona mówi o Wilnie — 
prasa sowiecka milczy. 


fo stosunku wzgledem wszystkich sąsiadów. 
Jest to klenzula stałej neutralności Litwy z u- 
względnieniejp międzynarodowej gwarancji, == 
Czy należy przypominać, czem są akłady dla 
Litwinów? Przyrzekają wszak one nam wy- 
rażnie nasza słarą stolicę Wilno". 

W komentarzu do tego przemówienia pre- 
zydenta litewskiego dodać nalezy, iż poseł so- 
wiecki Arosiew w mowie swej ani razn nie 
dotknął sprawy Wilna ani łeż nawet nie wy- 
mówił słowa Wilno, 


i 


Briand opuścii Genewę. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Genewa, 17 czerwca. Wczoraj popołudniu 
Briand opuścił Genewę i wyjechał z powrotem 
do Paryża. Powodem miało być to, że Briand 
zachorował na zapalenie gardła, Ten wyjazd 
spowodował, że szereg spraw nie może być o- 
becnie nregnlowany Sadzą, że dziś odbędzie 
się zamknięcie sesji Rady Ligi, a niewvczerna- 
ne sprawy porządku *%łziennego będą przeka- 


zane na sesję wrześniową. „s 


18-g0 Cziczerin przybywa do Moskwy. 


Moskwa, 17 czerwca. (AW). W dniu 18-go 
b. m. przybywa tn zawezwany przez Sownar- 
kom Cziczerin. W dniu przyjazdu Cziczerina 
odbędzie się posiedzenie Sownarkomn, na któ- 
rym komisarz ludowy dla spraw zagranicz- 
nych złoży sprawozdanie z ogólnej sytnacji 


nolitvcznej i wyniku swej ostatniej podróży, 


Dział giełdowy. 


Kraków, 17 czerwca, 


TENDENCJA DLA EFEKTÓW I WALUT 
UTRZYMANA. 


Dziś w prywatnych obrotach do chwili roz- 
poczęcia oficjalnego zebrania na rynku efek- 
tów tendencja utrzymana. Zainteresowanie sto- 
sunkowo niewielkie, obroty jedvnie niektóre- 
mi papierami, jak Joworznem, Bankiem Eol- 
skim i Zieleniewskim, reszta w zupełnein za- 
niedbaniu. 

Na rynku daje się udczuć nastrój wyczeku- 
jący i brak płynnej gotówki. 

Kursa kształtowały się następująca: Jawo- 
rzno 20.60—20.70. Zieleniewski 21—21.50, Ce- 
gielski 40—41, Bank Polski 145—146, Chvbie 
6.40—6.50. Gazy wsch. 27.5—28, Górka 52.5— 
53.5, Lokomotywy 1.70, Azot 1.80, Elektro- 
wnia 41—42. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzy- 
mana, bez zasadniczych zmian, zainleresowa- 
nie słabe, przy wystarczającej ilości materja- 
lu. nastrój spokojny. W Krakowie got. 8.92— 
8.92, czeki bankowe 8.9472—8.95, w War- 
szawie got. 8.92/+—8.92*ha, czeki 8.94, Lwów 
got. 8.92—8.92/2, czeki 8.94—8.95, w Kątowi- 
cach got 8.927 —8.93, czeki 8.9474. Na wszyst 
kich giełdach sytuacja bez zmiany, przy na- 
stroju podobnym jak u nas. Różnice kursowe 
minimalne, Bank Polski płacił w dalszym cia- 
gu za got. 8.88, za czeki na N. Jork 8.91. 

sA |. 

Wiedeń, 17 czerwca. Na skutek pomyślnych 
wiadomości z giełdy berlińskiej poprawiła się 
tendencja na giełdzie wiedeńskiej. Liczne pa- 
piery zwyżkowały, w tem Alpiny, Karpaty 
zniżkowały. Obroty były niewielkie, Siersza 
Górnicza 5.12, Portland 57, Karpatv 33. Gali- 
cja 118, Schodnica 9, Nafta 12.15, Alpiny 
42.75, Gal. Bank Hipoteczny 1, Fanto 19.4, 
Zieleniewski 17.25. 


Zurych, 17 czerwca (PAT). Paryż 26.36", 
Londyn 25.25, Nowy Jork 5.20, Belgia 72.20, 
Włochy 28.93, Hiszpanja 89.38, Holandja 
208.35, Berlin 123.21, Wiedeń 73.164, Sztok- 
holm 139.377, Oslo 134.45, Kopenhaga 139, 
Sofja 3.75. Praga 15.40, Warszawa 58.10, Bu- 
dapeszt 90.66, Białogrod 9.1314. Ateny 7.02, 


miał rząd interwenjować, ale po rozpatrzeniu | Konstantynopol 2.70, Bukareszt 3.0772, Hel- 


się w sytuacji, wytofeł sie od decyzji. 


singsfors 13.07, Buenos Aires 2207, 


NOWA REFORMA 


Ramy programu uroczystości krakowskich 
` Słowackiego. 


4 Kraków, 17 czerwca. 

W dniu 16 b. m. (czwartek) w wojewódz- 
twie krak. odhyło się pod przewodnictwem 
prof. Kallenbacha nadzwyczajne posiedzenie 
Komitetu ścislego sprowadzenia zwłok Słowac- 
kiego w obecności szefa biura prezydjalnego 
Rady ministrów dra Grzybowskiego, który u- 
myślnie przybył do Krakowa dla uzgodnienia 
warszawskiego i krakowskiego programu uro- 
czyslości. W posiedzeniu wziął udział p. wo- 
jewoda Darowski, z ramienia miasta wicepre- 
zydent dr. Schneider. Ustalono główne ramy 
całej uroczyslości, której program rozpadnie 
się na następujące punkty: 

1) Zniesienie zwłon poely z pociągu na wia- 
dukcie przy ul. Lubicz w dniu 27 czerwca o 
g°dz. 8.50 wieczorem i odprowadzenie w uro- 
czystym pochodzie do Barhakanu. 

2) Hołd ludności, wojska i delegacyj, kolej- 
no w ciągu nocy z 27 na 28 czerwca złożony 
prochom poety, spoczywającym przez ię noc 
w Barbakanie pod strażą warly honorowej. 

3) W dniu 28 czerwca o godz. 9-tej rano 
odbędzie się w Barbakanie cicha msza św. od- 
prawiona w obecności przedstawicieli rządu, 
władz i delegacyj zagranicznych. 

4) Pochód zebranych delegacyj z całej Pol- 
ski i kolejne składanie hołdu u trumny poety, 
wystawionej przed Barbakanem. 

5) Gdprowadzenie w pochodzie zwłok poety 
na Wawel drogą już ustaloną: ul. Basztowa, 
Sławkowska, Rynek A-B, przed pomnikiem 
Mickiewicza j strażnicą wojskową, ul. św. An- 
ny, Straszewskiego, Podzamcze, ul. Grodzka 
i wejście od placu Bernardyńskiego bramą Se- 
natorską na arkadowy dziedziniec wawelski 

6) Uroczysty i główny akt hołdu na arka- 
dowym dziedzińcu zamku wawelskiego w obli- 
czu władz państwowych, delegacyj z Polski i 
zagranicy, wojska i młodzieży. 

%) Odprowadzenie trumny poety do katedry 
wawelskiej i złożenie jej w krypcie podziemnej. 

8) Po południu uroczysta akademia w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, wieczorem przedsta- 
mienie „Balladyny“ w teatrze im. Słowackie. 
go i festival młodzieży na Zamku Wawelskim. 


PRZEMÓWIENIA W CZASIE UROCZYSTOŚCI 
W KRAKOWIE. 


W dniu 27 czerwca w chwili zniesienia 
zwłok z pociągu przy ul. Lubicz w Krakowie 
wygłoszone będą krótkie trzy powitamia pro- 
chów poety: ze strony przedstawicieli Komi- 
tetu Obywatelskiego, miasta Krakowa i mło 
dzieży akademickiej. 

_W dniu drugim 28 czerwca odbędą się trzy 

mówienia. Pierwszy w czasie uroczysto 
ści pochodowej jako przedstawiciel piśmiennic- 
twa przemówi prof. Kallenbach ze stopni ko- 
ścioła św. Anny, jako kościoła akademickiego 
i tego zarazem miejsca, w którem znajduje się 
ufundowana przez matkę Słowackiego tablica 
na cześć poety. 

Na dziedzińcu arkadowym na Wawelu prze- 
mówi reprezentant państwa. Spodziewane jest 
"przemówienie prezydenta Rzeczypospolitej lub 
marszałka Piłsudskiego. 

W katedrze wawelskiej odpowiednie prze- 
mówienie w imieniu duchowieństwa i ks. me- 
tropolity wygłosi ks. biskup Godlewski. 


ZWYCZAJNE POSIEDZENIE KOMITETU ŚCI- 
SŁEGO. 


W dnu 17 b. m. (piątek) odbędzie się w 
województwie krak. posiedzenie Komitetu ści- 
ałego sprowadzenia zwłok Słowackiego. W ra- 
mach ustalonego w obecności dra Grzybowskie- 
go programu nastąpi omówienie i ustalenie 
wszystkich szczegółów uroczystości, przede- 
wszystkiem porządku i przeprowadzenia pocho- 
du. oraz części artystyczno-muzycznej, repre- 
zentowanej przez poszczególne produkcje tea- 
tru, orkiestr, chórów, młodzieży, oraz przez uro 
czyste akademie. U 


WIECZÓR UROCZYSTY KU CZCI SŁOWAC- 
KIEGO W „KLUBIE SPOŁECZNYM". 


W dniu 15 b. m. (w środę) odbył się uro- 
czysty wieczór ku czci Słowackiego w „Klu- 
bie społecznym'. Przed licznie zebraną. do- 
borową publicznością, po krótkiem zagajeniu 
wieczoru przez wiceprezesa Klubu dra Mu 
szyńskiego, bardzo interesującą prelekcję*o Sło- 
wackim wygłosił dr. Michał Janik, W poto- 
czystym i barwnym wykładzie prelegent na- 
kreślił sylwetkę autora „Anhellego" jako czło- 
wika oraz jako poety, poety-rewelatora, które- 
fo twórczość była wspaniałą pracą ducha, o- 
twierającego przed narodem coraz to nowe l 
coraz lo wyższe kręgi wiedzy o Bogu i życiu. 
Głębokie i subtelne zarazem ujęcie głównych 
elementów wrażliwej psychiki poely, jak też 
jego porzji i mistyki, żywo i silnie uprzytomni- 
ło piękną a niepospoliłą postać wielkiego 
twórcy. 

Dobrą i równie piękną ilustracją wywodów 
prelegenta była część recytacyjna, w której 
wzięli udział artyści teatru im. Słowackiego 
pp Słarska i Socha. Wygloszone przez p. 
Starską wyjątki z „Beniowskiego“ zabrzmiały 
w pelnym uroku swej kryształowej i mistycznej 
piękności, świadcząc jak najchlubniej o wyso- 
kiej kullurze „żywego słowa“ u świetnej re- 
eytatorki. Głęboko rozbrzmiały. także wyjątki 
z uduchowionej opowieści „Genezis z ducha”, 
w pięknej recytacji p. Sochy, w którego sil- 
nem i bohaterskiem ujęciu wygłoszony rapsod 
rycerski o „Pogrzebie kapitana Majznera" za- 
mknął ten miły, artystyczny wieczór hołdu 
dla wracających do ojczyzny prochów poety. 


KU CZCI JULIUSZA SŁOWACKIEGO, Sta- 
raniem Koła VI T. S. L. im. I. Słowackiego 
odbył się 14 b. m. uroczysty wieczór ku czci 
nieśmiertelnego wieszcza. w sali Kina „Cha- 
ritas" na Nowej Wsi. Sala była wypełniona 
DI brzegi, przeważnie młodzieżą. Zwięzłe, tre- 
ściwe, lecz doskonale ujęte przemówienie o J. 
Słowackim wygłosiła p. Zofja Slachiewiczowa, 
poczem wyświetlono odpowiednie obrazy z ży- 
cia i dzieł wieszcza, Następnie wygłoszone 
zostały zbiorowe deklamacje z „Balladyny“, 
w bardzo dvbrem wykonaniu pp. Mossoczó- 
wny, Stłankówny, Tomaszkówny i Staśki, So- 
lowe deklamacje wypowiedział z uczuciem p. 
Stanisław Staśko, abs. szkoły dram. Na za- 


| 


| 


kończenie p. Zolja Cybulska odegrala na for- 
tepinie preludjum i poloneza Chopina. 
—)-— 


UROCZYSTOŚCI SŁOWACKIEGO. 


Z Komitetu sprowadzenia zwłok Słowackie- 
go komunikują nam: śe rh 

W uroczystościach krzemienieckich, u któ- 
rych zawiadamialiśmy poprzednio, biorą u- 
dział. jako delegaci komitetu krakowskiego, pb. 
pułk. Bolesławicz i W. Wodzinowski, 


UROCZYSTOŚCI LWOWSKIE KU CZCI 
SŁOWACKIEGO. 


Lwów, który śmiało można nazwać ośrod- 
dkiem kultu Słowackiego, czego dowodem jest 


“w - 


tak żywa a wszystkim tak dobrze znana dzia- ' 


łalność wydawniczą. rozpoczął w dniu 16-g0 
czerwca szereg uroczystości ku czci twórcy 
„Anhelłego', zorganizowane przez miejscowy 
Komitet Słowackiego. Rozpoczęły się one o 


[warciem wysławy pamiątek po Słowackim w. 


Ossolineum, które zagaił książę Lubomirski i 
prof. J. Kleiner. Tego samego dnia odbył się 
w sali ratuszowej uroczysty wieczór akade- 
micki. 

Dnia 18 czerwca złoży swój hołd Poecie wy- 
dział filologiczny Towarzystwa Naukowego 
lwowskiego na uroczystem posiedzeniu w sali 
Unji Lubelskiej. W niedzielę 19 czerwca od- 
będzie się w południe uroczysta Akademja w 
sali ratuszowej. Dnia 21 czerwca zostanie wy- 
slawiony staraniem akad. sekcji dramatycznej 
„Mazepa“ w Teatrze Małym. Dnia 25 czerwca 
uczczą Poelę uroczystym wieczorem Kasyno 
i Koło Liter.-Art. w połączeniu 
stwem Muzycznem. 


W poniedziałek dnia 27 czerwca o godzinie | 
7 rano odbędzie się przed Teatrem, na miejscu | 


kamienia węgielnego pod pomnik Słowackiego, 
zapalenie znicza na kolumnie, poczem nastąpi 
zaciągnięcie Straży honorowej, której dostar- 
czy wojsko, policja i organizacje społeczne. 

Uroczystości w dniu 28 czerwca otworzy 
o godzinie 7 rano hejnał z wieży ratuszowej. 
O godz. 10 rano odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze. Równocześnie odbędą się 
takież same nabożeństwa innych wyznań reli- 
pijnych. O godzinie 7 wieczór na balkonie 
Teatru Wielkiego odbędzie się koncert 14 p. 
ułanów, poczem o godzinie 7 min. 30 będzie 
daną w Teatrze Wielkim premiera „Księdza 
Marka“. Bogaty program uroczystości lwow- 
skich zamkną w dniu 29 czerwca przedstawie- 
nia „Horsztyńskiego* z Żelazowskim w roli 
tytułowej (popołudniu) i „Księdza Marka“ wie- 
czorem, tudzież popołudniowe przedstawienie 
(Tow. Teatr. i Chór. Włość. w Teatrze Nowo- 
ści. 


== 


Zwłoki Słowackiego 
w drodze do Polski. 


Paryż, 15 czerwca. 


W ciągu wtorku trumna ze zwłokami Julju- 
sza Słowackiego wystawiona była w gmachu 
ambasady polskiej. Przy trumnie straż hono- 
rową pełnili oficerowie i studenci polscy, — 
Przez cały dzień publiczność iłumnie przesu- 
wała się koło trumny. 

O godz. 8 wieczorem trumna zniesiona zo- 
słała na podwórze gmachu ambasady, gdzie 
ambasador Chłapowski wygłosił przemówie- 
nie, żegnając prochy poeły. Następnie trumnę 
umieszczono w samochodzie, w którym za- 
jęli miejsca: radca Lasocki. konsul generalny 
Poznański oraz sekretarz konsulatu Dąbrow- 
ski. O godz. 8 min. 15 nastąpił odjazd do Cher- 
pourga. 


ZWŁOKI SŁOWACKIEGO W CHERBOURGU. 


Trumna z prochami Juljusza Słowackiego, 
której towarzyszyli radca Lasocki, konsul ge- 
neralny Poznański, przybyła do Cherbourga 
we środę o godz. 11 m. 30 przed poł. i umiesz- 
czona została na przybranym we wstęgi o bar- 
wach narodowych kałafalku. ustawionym na 
przystani. Straż przy katafalku objęli człon- 
kowie korporacji akademickiej „Nilarecja”, re- 
prezentujący zarazem Związek Studentów Po- 
laków w Paryżu. Modły żałobne w obecności 
przybyłych z Paryża członków Komitetu prze- 
wiezienia zwłok Słowackiego: Hieronimki, Mi- 
chalskiego, Reyera, Zalewskiego, oraz wyż- 
szych władz cywilnych i wojskowych w Gher- 
bourga z prefektem na czele, odprawione zo- 
stały przez ks. prałata Tarnogórskiego, wyde- 
legowanego w tym celu przez rektorat Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji. 


Następnie przeniesiono trumnę na statek 
„Wilja“, przy dźwiękach hymnu narodowego, 
odśpiewanego przez załogę, poczem konsul ge- 
neralny Poznański w obecności członków Ko- 


z Towarzy-! 


mitelu przekazał ją uroczyście komendantowi 
„Wilii, komandorowi Petelentzowi. 

Przedstawiciele korporacji ' „Filarecja" zło- 
żyli na ręce ambasady polskiej akt hołdu Sło- 
wackiemu na pergaminie, przybranym herba- 
mi korporacyj wszystkich miast uniwersytec- 
kich w Polsce, oraz W. M. Gdańska. 

„Wilja”* odpłynęła z Cherbourga wieczorem 
do Polski. 

W związku z przeniesieniem trumny na o- 
kret; konsul gen. w Cherbourgu p. Poznański 
wysłał do prezydjum Rady ministrów w War- 
szawie następującą depeszę: 

„Dziś 15 czerwca 1927 r. w porcie Cher- 
bourg przekazałem należycie opieczętowaną 
trumnę z prochami Juliusza Slowackiego ko- 
mendantowi okrętu „Wilja”, komandorowi Pe- 
telenzawi'. 


DALSZY PROGRAM PRZEWIEZIENIA 
ZWŁOK, > 


PAT ogłasza następującą „marszrntę'” 
wiezienia zwłok Słowackiego do Polski: 

Okręt, wiozący zwłoki Słowackiego przy- 
hędzie do Gdyni dnia 21 bm. między godz. 
17 a 19.- Po parogodzinnym posłoju odjedzie 
do Westerplatte, gdzie zwłoki będą przeniesio- 
ne na statek „Mickiewicz“, klórv dnia 22 bm. 
o godz. 3 rano wyruszy do Tczewa. Postój w 


prze- 


|Tczewie okolo 9 rano, o 18 przybycie na noc 


do Grudziądza. 

Nazajutrz między godz. 13 a 14 przybycie 
do Torunia i tegoż dnia pomiędzy 20a 21 sta- 
(ek przybędzie do Włocławka, gdzie zatrzyma 
się na noc. Dnia 24 wyjedzie z Włocławka o 
godz. 9 rann. tegoż dnia pomiędzy 8a 9 przy- 
będzie do Płocka, a 26 bm. między 6 a 8 wiecz. 
stanie w przyslani przy moście Poniatowskiego 
w Warszawie, 

Postoje na przystaniach w wyż wymienio- 
nych 5 punktach trwać będą po godzinie, 

Z Warszawy zwłoki Słowackiego przewiezio- 
ne kędą do Krakowa przypuszczalnie wedlug 
nast. planu: 

Dnia 27 czerwca o godz. 13 wyjazd z War- 
szawy. Przewidywane są 2 min. postoje na 
następujących stacjach: Skierniewice, Ko!usz- 


Iki. Piotrków, Częstochowa. Ząbkowice, Kato- 


wice, Na innych znaczniejszych a niewymie- 
nionych powyżej stacjach pociąg będzie zwa!- 
nia? biegu. Przybycie do Krakowa tegoż dnia 
przed północą. 


„WILJA" ODPŁYNĘŁA DO POLSKI. 


Cherbourg, 17 czerwca (PAT.) Orkęt „Wilja“ 
wiozący procliy Słowackiego odpłynął pod do- 
wództwem komandora Petelenza z Cherbourga 
o godz. 6 pop. Wszystkie gmachy i instytucje 
miejskie udekorowane były flagami. 


Brojeki jednotiiej ustawy 
emernfain€j. 


W związku z kilkuletnią akcją związków 
pracowników umyslowych o wydanie jednoli- 
lej ustawy emerytalnej, ministerstwo pracy i 
opieki społ. mialo już przekazać radzie praw- 
niczej projekt takiej ustawy, uzgodniony z in- 
nemi ministerstwami i projekt ten, po ukończe- 
niu prac rady prawniczej ma się ukazać przy- 
puszezalnie w lipcu. w formie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wedle projektu usława zabezpiecza praco- 
wników umysłowych od bezrobocia, na wypa- 
dek niezdolności do pracy, na wypadek śmier- 
ci, tj. rentą wdowią i sierocą i wreszcie od- 
prawę w razie zamążpójścia. Ubezpieczeniu 
podlegają wszyscy pracownicy umysłowi, bez 
względu na płeć, od 18 roku życia do 60 lat, 
z ewent. możnością ubezpieczenia za lata pra- 
cv wstecz. 

Najwyższą normą zarobku miesięcznego, 
od którego będzie potrącana wkładka, jak rów- 
nież į wypłacana renta, jest stawka zł 270. 
Składki do kasy emerytalnej płacą pracownicy 
i pracodawcy. W zarządzie kasy emerytalnej 
uczestniczą przedstawiciele pracowników i 
pracodawców. 


Stan szpiłalnictwa w Polsce. 


Wedle osłatnio sporządzonego spisu w po- 
szczególnych województwach na terenie całej 
Polski znajduje się ogółem 634 szpitale ogólne 
o 47.187 łóżkach, oraz 22 szpitale psychja- 
tryczne o 10.126 łóżkach. W liczbie szpitali o- 
gólnych państwowych są 22 szpitale. komunal- 
nych 297, społecznych 208. prywatnych 70 i 
należących do sejmików powiatowych 38. W 
liczbie szpitali psychiatrycznych 4 są pań- 
stwowe, 8 komunalnych 4 społeczne i 6 pry- 
watnych. 

Według województw, stan szpitalnietwa naj- 
lepiej przedstawia się (cyfry w nawiasach o- 
znaczają liczbę szpitali psychjatrycznych) w 
woj. poznańskiem, które posiada 74 szpitale 
(3), dalej idzie woj. śląskie 65 szpitali (2), woj. 
kieleckie 50, woj. warszawskie 48 (5), m 
Warszawa 43 (3), woj. łódzkie 43 (2), woj. 
lubelskie 41. woj. białostockie 40, woj. pomor- 
skie 38 (2), woj. krakowskie 33 (2), woj. wi- 
leńskie 32 (1), woj. wołyńskie 32, woj. lwow- 
skie 24 (2), woj. poleskie 22, woj. stanisła- 
wowskie 18, woj. nowogrodzkie 17, woj. tarno- 
polskie 14. 


Rzekcmy list brata Wojkowa. 


„Kurjer Polski" w numerze z 16 bm. za- 
mieszeza podobiznę i tekst listu w języku ro- 
sysjkim, otrzymany przez ten dziennik z Ge- 
newy. W (iłómaczeniu na język polski op'e- 
wa: 


- 


„Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę Pana o nieodmówienie 
czenia w Szanownem piśmie Pań 
,pującego oświadczenia: i, 

Zabójstwo w Warszawie brata mojego, Woj- 
kowa, albo właściwie Wołkowa dokonane zo- 
stało przez samych bolszewików. Wykonanie 
planu polecone było samemu Rosenholzowi. 
Przy widzeniu się ze mną brat mówił mi, że 
grozi mu niebezpieczeństwo i że moskiewska 
Czeka otrzymała rozkaz w jakikolwiek bądź 
sposób pozbyć się go. Rzecz polega na tem, 
że w osłatnich czasach brat” mój żalował 
wszystkiego, co uczynił i przygolowywał się 
do zerwania wszelkich stosunków z Kominter- 
nem (HI międzynarodówka moskiewska. Przyp. 
red.) Wówczas postanowiono trzymać go w 
pewnej odległości i posłano zagranicę, gdzie 
był pilnie strzeżony. Znając nastroje ducho- 
we brata i wiedząc, że znane mu jest wiele 
tajnych spraw, które na wypadek zerwania 
stosunków brat mój mógł ośkryć i ogłosić, Ko- 
minłern zdecydował zamordować brata i po- 
lecił to zadanie Rosenholzowi. Gzas na db- 
konanie zamachu był wybrany bardzo zręcz- 
nie, Rosenholz sam prowadził brata pod rękę 
i w ten sposób zabójstwo dokonane być mo- 
glo bez omyłki. 

Śipeszę zakomunikować Panu to jak naj- 
śpieszniej, aby niewinni nie ucierpieli a winni 
nie ukryli się bezkarnie. 

Niechaj wszyscy dowiedzą się o sprawkach 
Kominternu i niechaj Polacy wiedzą, do jakich 
sposobów uciekają się bolszewicy, aby mieć 
pretekst do zmuszenia Polski, aby była posłu- 
sznem narzędziem w ich ręku. 

Najlepiej, aby Polacy skorzystali z tego wv- 
padku į zerwali stosunki z Moskwą, inaczej w 
czasie najbliższym bolszewicy będą gospo- 
darzami w Warszawie. 

Proszę przyjąć zapywnienie mega prawdzi- 
wego szacunku K. Wołkow. 


mi zamiesz- 
skiem nastę- 


— Nû 


Ten rzekomy list rzekomego brata Wojkowa 
zamieszczamy z wszelkiem zastrzeżeniem. — 
Przedewszystkiem nie jest stwierdzona jego 
autentyczność. Mógł go napisać pierwszy lep- 
szy emigrant rosyjski, bawiący w Genewie. 
Powtóre przebieg procesu Kowerdy nie zoste - 
wil śladu faktów, przytoczonych w tym liście. 

Zamieszczamy ten list jedynie dlatego, że 
może on być przedmiotem dochodzeń i dysku- 
sji, niezrozumiałych dła czytelników bez zapo- 
znania ich z treścią tego listu. Przyp. „Nowej 
Reformy“. 


KRONIKA. 


Kraków, 17 czerwga. 
Uroczystość Bożego (Ciała. 


Przy ślicznej pogodzie odbyly się wczoraj 
urcczystości kościelne w święto Bożego Ciała. 
O g. 8 rano z katedry wawelskiej wyruszyła 
procesja prowadzona przez ks, metropolitę Sa- 
piehe, porzedzanego przez szeregi duchowień- 
stwa świeckiego į zakcnnego. Przed baldachi- + 
mem postępowała kompanja honorowa 20-go 
p. p, a straż honorową pełnili ułani z 8-go 
pułku. W rynku głównym przy ołtarzach, u- 
sławionych na tradycyjnych miejscach, ewan- 
gelje odczytali ks. prof. dr. Fiałek, ks. prałat 
Domasik, ks. prałat dr. Podwin i ks. pratat 
Slepicki. Po odczytanych ewanzeljach chóry 
seminarzystów duchownych wykonały cdpo- 
wiednie pieśni, a wojsko prezentowało broń. 
| W czasie procesji za baldachimem postępował 
wieewnjewoda Morawski, reprezentant miasta 
wieepr. dr. Wielgus. dowódca O. K, gen. Wró- 
blewski, senat akad., reprezentanci władz rzą- 
dowych, posłowie i senatorowie, Tow. strze- 
leckie. Gdy procesja mijała strażnice wojsko- 
wą, celebrans udzielił warcie błogosławień- 
stwa. Okolo g. 12 w poł. procesja powróciła 
na Wawel. 

Z Warszawy donoszą: Święto Bożego Ciała 
obchodzono w stolicy nader uroczyście. Rano 
w katedrze odprawił nabożeństwo ks, kand. Ka- 
kowski, który nastepnie poprowadził procesję 
do Oltarzy na Krak. Przedmieściu. W proce- 
sji wziął udział prezydent Rzpliłej ze swiłą, 
z ramienia rządu wicepremier Bartel, ministro- 
wie Niezabytowski, Mevsztowiez i Romocki, 
dalej reprezentacje władz, wojska i tłumy pi- 
bliczności. Po południu odbyły się procesje 
z kilku kościołów. 


zmiana w Tow. Przyjació! Sztuk 
Pieknych w Krakowie. 


Na podstawie porozumienia, które nastąpiło 
między dawną dyrekcją f-wa Sztuk pięknvch 
a komitetem bojkotujących ją artystów, zre- 
zygnowali ze swych stanowisk wszyscy człon- 
kowie ostatniej Dyrekcji T-wa, poczem dnia 
14 bm. na Nadzw. Walnem zebraniu T-wa 
wybraną została nowa Dyrekcja, w skład któ- 
rej weszli z ramienia komitetu bojkotowego 
pp.: dyr. E. Barącz, dr. Z. Ehrenpreis, dr. Gla- 
tzel, J. Hryńkowski, prof. Wł. Jarocki, radca 
L. Lepszy, prezes dr. J. Muczkowski i J. Wi- 
niarz, a jako reprezentanci dawnej Dyrekcji 
pp.: dyr. dr. F. Kopera, dr. A. Kramarzyńiski, 
J. Kwiatkowski, J. Lewicki, dr. B, Rozmary- 
nowicz, F. Turek i W. Zarzycki. 

Sprawa p. Waśkowskiego, jako płatnego se- 
kretarza T-wa, zostanie omówioną na najbliż- 
szem posiedzeniu nowowybranej dyrekcji T-wa, 
„które się odbędzie 20 bm. Na tem posiedzeniu 

dokonany będzie i wybór prezesa i wicepre- 
zesa T-wa, 
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NOWA REFORMA 


NE” DARACIAG TE 


BAR „MIRAZ“ 


GEŁODZECA 42. TEL. 3452. 


Codziennie wystep znakomitego Baletu „Mignon* 

przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando- 

wej. — O liczne ojwiedziny uprasza 694 
ZARZĄD. 


Uroczystości ziazdowe 
Związku oficerów rezerwy. 


Z okazji zjazdu Związku oficerów rezerwy 
w dniu 18 bm. Teatr miejski urządza uroczy- 
ste przedstawienie „Akropolis* Wyspiańskiego 
o godz. 7.80 wieczór. Przed rozpoczęciem przed- 
stawienia przemówi dyrektor teątru kapitan 
rezerwy Dr. Tempka Nowakowski i prof. U. J. | 
major rezerwy Dr. Kumaniecki Kazimierz, b. 
minister, prezes okręgu krakowskiego Związku 
ofic. rez. Na przedstawieniu będą obecni mini- 
ster komunkacji inż. Romocki į szef kancela- 
rji Marszałka Piłsudskiego. pułkownik szt. gen 
Beck, Bilety po cenach zniżonych dla oficerów 
rezerwy, oficerów zawodowych i oficerów eme- 
rylów oraz ich rodzin, jak również dla zapro- 
szonych na otwarcie zjazdu gości, są do na- 
bycia w Związku oficerow rezerwy (Rajska 1) 
w piątek od godz, 4 do 9 popol., w sobotę w 
kasynie oficerskiem od 10 do 12 rano i w 
Związku of. rez. od 4 do 6 popoł. 

W drugim dniu zjazdu odbędzie się wspól- 
ny objad w pałacu Spiskim w sali Tetmaje- 
romskiej o godz. 2. Zgłoszenia, chcących wziąć 
udział w godz. dyżurnych jak wyżej. 

Na uroczystość złożenia wieńca pod pomni- 
kiem Grunwaldzkim w dniu 19 czerwca o 
zcdz. 10 zgłosiły udział liczne organizacje kra- 
kowskie. W ostatniej chwili napływają jeszcze 
liczne zgłoszenia masowego przyjazdu oficerów 
rezerwy na zjazd i manifestację. 


Wystawa sztuki węgierskiej 
w Krakowie. 


W nadchodzącą niedzielę dnia 19 b. m. na- 
stapi w Krakowie w Pałacu Sztuki uroczyste 
otwarcie wielkiej reprezentacyjnej wystawy 
sztuki węgierskiej, obejmującej malarstwo, 
rzeżbę, grafikę i ceramikę. Katalog wystawy 
zamiera 124 nazwisk artystów i przeszło 500 
numerów eksponatów. Dzieła te, po pobycie 
w Warszawie i Poznaniu, nadeszły we środę 
do Krakowa i obecnie w Pałacu Sztuki odby- 
wa się praca nad ich rozmieszczeniem. Pro- 
tektorat nad wystawą objęli: wojewoda kra- 
kowski Darowski, prezydent miasta Rolle, do- 
wódca O. K. gen. Wróblewski, prezes Polskiej 
Akademji Umicjęności dr. Rozwadowski, rektor 
Vniw. Jag. dr. Marchlewski i rektor Akademii 
Sztuk Pięknych dr. Szyszko-Bohusz. Nadlo 
utwerzony został pod przewodnictwem prof. 
dra Stanisława kstreichera komitet honorowy 
wystawy, do którego konsulat wegierski zapro- 
sił reprezentantów władz i szereg osobistości 
ze Świata naukowego i artystycznego. Komi- 
tet wykonawczy wystawy tworzą: „Tow 
„Sztuka, Cech  „„Jednoróg*, Związek art. 
plastyków i Tow. Sztuk Pięknych oraz pp.: 
komisarz rządu węgierskiego dla wystawy dy 
rekt, Dery Bela z Budapesztu, red. Grzywiński, 
konsul hon. węg. Marchwicki i kierownik kon- 
sulatu węgierskiego w Krakowie, rotm. Schabl. 
Opracowanie techniczno-artystyczne wystawy 
w salach ' Pałacu Sztuki objeli artyści pp.: 
Hryńkowski, Jarocki, Pieńkowski i Popławski. 

W związku z przygotowaniami do otwarcia 
wystawy, komisarz rządu węgierskiego dyr. 
Dery Bela przybył wczoraj z Budapesztu do 
Krakowa i weźmie udział w uroczysości 
olwarcia. 


O jeden typ cegły. 


Z Warszawr donoszą: 

Rada ministrów ma rozważyć na jednem 
z najbliższych posiedzeń projekt wprowadzenia 
w całem państwie jednego typu cegły. Chodzi 
łu o jednolity wymiar tego materjału budowla 
nego, który wskulek różnic w całej Polsce 
sprawia architektem, budowniczym i przed- 
siębiorcom wiele nieporozumień, a często stra- 
ły. Nowa usiawa ma wprowadzić jeden typ 
cegły na obszarze całego państwa, tak, jak to 
jest zagranicą. 


Fatalny wynik egzaminu 
dojrzałości. 


(kap) Z Zakopanego donosi nasz korespon- 
dent: Wynik egzaminu dojrzałości w państwo- 
wem gimnazjum w Zakopanem jest nadspo- 
dziewanie fatalny. Na 60 uczniów i uczenie 
8-mej klasy złożyło egzamin dojrzałości zale- 
dwie 3. 

W kołach rodzicielskich w Zakopanem fakt 
ten wywołał poruszenie. By} równocześnie po- 
wodem zamachu samobójczego jednej z ucze- 
mia 


oga | 


ECHA POBYTU MIN. MIEDZIŃSKIEGO W KRA- 
KOWIE. W Nr. 136 naszego czasomsma zaszła 
l pomylka w sprawozdaniu z pożegnania ministra 
Miedzińskiego Żeznał go mianowicie z orkiestrą 
i sztandarem Ogólny Związek pocztowców, pro- 
wadzony przez prezesa tegoż. Karmana 

KIEROWNIE LITERACKI „PRAGER PRESSE" 
W POLSCE. W dniu 18 b m. przyjeżdza do Pol-| 
ski kierownik dzialu literackiego „Prager Presse", 
p. A. SŁ Magr, który prowadził od kilku lał kro- 
niką życia terackieco i kulturalnego Polski 
i jei wybitnym znawcą naszej literatury. B Magr ; 
wrzy eżdża po raz pierwszy do Połski i odwiedzi | 

-m 1azein tylko Kraków i Zakopane. 


Telegram Biura Reutera z daty 15 b. m. do- 
nosi, ze według nieurzędowych wiadomości 
z Quebec lołnicy Nungesser i Goli zostali od- 
nalezieni żywi i cali na północ od rzeki Sa- 
guenay. 

Jak poprzednio doniesiono na ślad lotników 
miały naprowadzić rakiety świetlne, jakie 
ukazały się w okolicach na północ od rzeki 
Saguenay, w obszarach zalesionych i niezalu- 


dnionych. 
Doniesienie Reutera, aczkolwiek podane 
z wszelkiemi zastrzeżeniami, brzmiało tak 


sensacyjnie, że w pierwszej chwili uważane 
było za nieprawdopodobne. W tym też duchu 
skonwentowała je Agencja Mavasa, notując 
przypuszczenie, że widziane rakiety mogły 
być wypuszczone przez ekspedycje przepro- 
wadzające studja topograficzne w owych oko- 
licach, Mimo to jednak — jak doniósł dalszy 
telegram z Quebec z daty 15 b. m. — dla zba- 
dania okolicy, w której widziano rakiety, udalo 
się kilka ekspedycyj. 


.- ~ -y 


Nungesser i Coli odnalezieni. 


W ciągu dzisiejszej nocy nadeszly dalsze 


pz. Reutera potwierdzające już w katego- 


ryczny sposób pierwsze doniesienie o odnale- 
zieniu obu lotników. Brzmią one: 

Londyn, 17 czerwca (PAT). Agencja Reutera 
dowiaduje się z Ottawy, że wiadomości o od- 
naiezieniu Nungessera i Coliego przy życiu po- 
twierdzają się. Wiadomość otrzymana z Que- 
bec wyjaśnia, że okolice rzeki Bond, skąd o- 
trzymano wiadomośc: o lotnikach, znajduje się 
w pbłiżu południowo-wschodniej granicy je- 
zioro św. Jerzego. Miejscowość wymieniona w 


| doniesieniach znajduje się w znacznej odległo- 


ści od punktu, z którego w niedzielę wylałty- 
waly świetlne rakiety. 

Londyn, 17 czerwca (PAT). Reuter donosi 
z Chicago. że prezes Tow. Linji lotniczej w 
Bairchild Weber oświadczył. iż wedlug posia- 
danych przez niego wiadomości Nungesser i 
Coli znajdują się w pobiiżn Roose Deiina, na 
południe od wybrzeżą rzeki Sagnenay w pro- 
wincji Qnebec. 


Ujęcie wielkiej szajki fałszerzy banknotów 


we Lwowie. 


W pociągu, wyjeżdżającym ze Lwowa w kie- 
runku Brodów aresztowano onegdaj ośmiu oso 
hników. a między innymi niejakiego Israela 


5-cio złotowych. Niedługo polem aresztowano 


6 dalszych wspólników szajki, należącej do naj 
większych, jakie dotychczas operowały w Pol- 


Landaua z Brodów, jak się obecnie okazało — | sce, tak co do liczby członków, jak i co do 


głównego herszta bandy fałszerzy banknotów 


rozmiarów fałszerstwa. Jest nadzieja, że i głó- 


Przy nim znaleziono 100 sztuk falsyfikatów | wna fabryka banknotów zosłanie wykryta. 


odbędą się w dniach 30 czerwca i 1 lipca b. r. 
Kartki wpisowe do klasy I. powszechnej wydaje 
Rada szkolna miejska w Krakowie (ul. Podzamcze 
1, parter) w dnie powszednie w godzinach urzę- 
dowych od 9 do 2 po połupdniu. Celem uniknię- 
cia natłoku, Rada szkolna przypomina rodzicom 
i opiekunom, aby już teraz postarali się o kartki 
do klasv I, a nie w ostatnich dniach. k 

„WIANKI". Oddział wioślarski Sokoła krakow- 
skiego organizuje z wiólkim  nakladem pracy 
w dniu 28 b. m tradycyjny obchód „Wianków* 
na Wiśle pod Wawelem, który będzie niepospo!itą 
atrakcją dla widzów, zwłaszcza zamiejscowych, 
przybyłych do Krakowa z najdalszych kresów 
Rzeczypospolitej na uroczystości pogrzebówe J 
Słowackiego. Bliższe szczegoły bogatego programu 
obchodu „Wianków*” podadza ogloszenia. 

CIAGNIENIE LOTERJI POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO. Na posiedzeniu wydziału krakowskiego 
Pogotowia ratunkowego dnia 14 b m. uchwalo- 
no nieodwolalnie urządzić ciągnienie loterji fan- 
towej dnia 10 lipca b. r. o godz. 11 rano w lokalu 
Towarzystwa, w obecności nofarjusza, delegatów 
gminy i publiczności. Ciągnienie odbędzie się bez 
względu na ilość sprzedanych losów, jednak głó- 
wna wygrana musi paść na numer sprzedany. 
Sprzedaż kończy sie z dniem 5 lipca b. r 

REJESTRACJA CGHORĄŻYCH Z ARMJI ZA- 
BORCZEJ. Powiatowa komenda uzupeluień Kra- 
ków-Miasto podaje do wiadomości, że ministerstwo 
spraw wojskowych zezwoliło chorążym (Faehnri- 
che) b. armji zaborczej, którzy dotychczas nie zgło- 
sili się do rejestracji oficerów (równerzędnych re- 
zerwy, na zarejestrowanie jeszcze obecnie do dnia 
9 września 1927 r włącznie. Przy rejestracji na- 
leży złożyć podanie, adresowane do Ministerstwa 
spraw wojskowych, z dołączeniem dowodu posia. 
danego ostatnio stopnia wojskowego, życiorysu 
i świadectwa moralności. Rejestrację chorążych, 
zamieszkujących stale na terenie miasta Krakowa, 
przeprowadzać będzie powiatówa Komenda uzupeł- 
nień Kraków-Miasto, w lokalu przy ul Warszaw- 
skiej 14, w godzinach urzędowych, t. j. od 11 do 12 
przed południem. 

WIELKI ZJAZD DO KOPALŃ  WIELICKICH, 
z okażji zjazdu Związku oficerów rezerwy, odbe- 
dzie się w sobotę 18 b. m. po południu. Mający 
zamiar wziąć udział sanu lub z rodzinami zgłoszą 
się w piąlek 17 b. m. między godz. 6—7 w lokalu 
Z. O R. ml. Rajska 3. 


WYSTAWA ROBÓTEK OGRÓDKA DZIECIĘCE- 


GO przy pańslw. seminarjum żeńskiem w Krako. 
wie przy ul. Podwale 6. otwarta w dniach 14 i 15 
b. m., zawiera wiele pięknych rzeczy z dziedziny 
slojdu. robót z kartonu. rafji, łyka, modelowania 
z gliny, wyplatanek, skladanek naklejanek wyci 
nanek, sztucznyc kwialów, rysunki, świadczących 
o pracy najmłodszych, bo od 4—%6-letnich mili- 
ajńskich. które spędzając czas pożytecznie, rozwi- 
jają się fizycznie i umysłowo i wyrabiają ładne, 
a tanie zabawki. Wystawę zwiedzić powinno jak 
najwięcej osób, aby społeczeństwo poznało się 
z pracą w przedszkolu, gdyż ten okres wychowa- 
nia jest, niestety, przez wielu dotad czemś nie- 
znanem. Wprost z podziwem trzeba patrzeć, że 
to, co wyszlo z rączek tak jeszcze niewyrobionych 
Widzi się, co znaczy dobrze pokietowana praca 
nad wychowaniem dziecka, w którem tkwi tyle 
drzemiących zdolności, prowadzona z całą umie- 
jęlnością i oddaniem przez kierowniczkę ogródka, 
p. Mędrzycką i p. karwatową. a 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pryw. seminarjum 
naucz. żeńskiem w Bochni odby! się pod przewo- 
dnictwem wizytatora A. Marcinkowskiego, w dn. 
3—7 czerwca b. r.: Egzamin ziożyły: Bartnikó- 
wna Janina, Biedrońska Jadwiga, Dreścikówna 
Franciszka, Fenczynówna Marja, Gackówna Zofja, 
Jagiełkówna Walerja, Jawieniówna Weronika, 
Karczmarczykówna Antonina, Kucówna Janina, 
Machnicka Kazimiera, Maksymowiczówna Jadwi- 
ga, Malinkówna Bronisława, Mysińska Stefania, 
Nożyńska Helena, Palczewska Wanda, Piekarczy- 
kówna Anna, Romańska Bronisława, Rybicka Sta- 
nisława, Skoczkówna Marja, Słuszkiewiczówna 
Seweryna, Taborówna Władysława. Traczewska 
Maria, Trepówna Marie. Wankiewiczówna Irena. 
Wilezyńska Marja, Wilkowieczówna Cyryla. Wil- 
kowiczówna Eleonora, Zaleska Leokadja, Ziębian- 
ka Janina i Żmudzka Barbara. 


LINJĘ AUTOBUSOWĄ KRAKÓW—NOWY SĄCZ 
uruchamia Polski Związek Turystyczny w dniu 20 
b. m. autobusem luksusowym,  szybkobiężnym 


i Lancia. Wyjazd z placu św. Ducha o godz. 9 rano. 


"TYISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZEGHNYCH 
"'EJSKICH z ukończonym 6-tym rokiem życia 


przyjazd do Nowego Sącza o Jt. Wyjazd z N. Są- 
cza o godz. 17, przyjazd do krakowa o 20.40. 


POŚWIĘCENIE LOKALU RESTAURACJI. We 
środę w południe odbyło się poświęcenie odno- 
wionego lokalu dawnej restauracji „Udziałowej” 
przy pl. Szczepańskim, przejętej pod nazwą .Pa- 
vilon“ przez znanego przemysłowca krakowskie- 
go, p. Jana Bisanza, dzierżawcę Grand Hotelu 
prowadzącego tam restaurację i 
aki otwarcia tej restauracji zebrało się liczne gro- 
no zaproszonych przez gospodarza gości. Między 
innymi przybyli: przedstawiciele magistratu krak. 
zp. radcą Kubalskim. prezes Izby skarbowej Gre- 
zer, prezes poczt. Jarszyński, wiceprez. Gajewski, 
pułk. Kruk-Schuster i Augustyn, dow 5 dyw. 
żand. płk. Werner, prof. uniw A Krzyżanowski, 
dyr. M. Dobija mecenas Dr. Rappaport. prof. Kra- 
jewski, art. dram. Jednowski, reprezentant restau- 
racji w Starym Teatrze, mec. Dr Klimecki, Dr. 
Merz, senator Adelmann, grono przedsławicieli 
prasy miejscowej z pp. Rostworowskim i konopiń- 
skim i wielu innych. 

Aktu poświęcenia dokonał proboszcz kościoła 
św. Anny, ks. kanonik Masny, poczem podniósł 
w swem przemówieniu znaczenie tej placewki dla 
Krakówa i złożył p. Bisanzowi życzenia powodze: 
nia. P. Jan Bisanz podziękował ks. Kanonikowi za 
życzenia i zebranym uczestnikum tego aktu za 
przybycie, zaznaczając. że otwiera ten lokal, czy- 
niąc zadość objawianym życzeniom pomnożenia 
w Krakowie restauracyj, prowadzonych w sposób 
europejski. Otwarty obecnie „Pavillon“ jest może 
początkiem dopiero jego akcj, zdążającej do 
otwarcia jeszcze w bieżącym roku nowych lokalów, 
urządzonych w sposób odpowiadający kulturze 
Krakowa. 5 

Uczestnicy tego aktu zwiedzili potem z gruntu 
odnowiony i przekształcony lokal restauracji ı ka 
wiarni „Pavillon* Zwracano zwłaszcza uwagę na 
techniczną stronę celowo i wytwornie urządzonej 
kawiarni, ogrzewanej gazem. co pozwoli na utrzy- 
manie w niej wzorowej czystości. 

Gospodarz podejmował potem uczestników tego 
aktu wykwintnem śniadaniem, podczas którego 
wygloszono mowy z życzeniami powodzenia dla 
gospodarza wytwornie urzadzonego nowego przed 
siębiorstwa gastronomicznego w Krakowie. 

NIEUDAŁA WYPRAWA  ZŁODZIEJSKA 
glej nocy złodzieje zakradłi się przez wybicie 
okna, do fabryki żelaza „Odlew“ przy ul Okopy 
i usiłowali skraść 41 sztuk żelaznych modeli. 
W czasie, kiedy złodziere wyrzucali modele przez 
okno na ulicę, nadszedi policjant, na widok któ- 
rego zostawili „robotę“ i rzucili się do ucieczki 
Pościg policjanta za złoczyńcami okazał się da- 
remnv. 

ŚMIERĆ W DOMU NARZECZONEJ. W mieszka- 
niu swej narzeczonej, Janiny Domańskiej urzęd- 
niezki skarbowej, zmarł nagie narzeczony jej, Fr- 
win Topolnicki, lat 26 liczący. słuchacz U. J. Za 
wezwany na miejsce wypadku lekarz obwodowy, 
stwierdził u Topolnickiego śmierć wskutek udaru 
sercowego. , 

ZASŁABNIĘCTE WSKUTEK WYCIENCZENIA .. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala Marje 
Janusz, służąca bez zajęcia, która w Aleji Muckie- 
wieza zasłabła nagle wskutek wycieńczenia. 

OKRADZIONA Z GARDEROBY W POCIĄGU. 
Zofji Majerczyk, jadącej z Łodzi do Krakowa, mię- 
dzy Częstochową a Rząs*nowcem jakiś apryszęk 
rozciął jej skórzuną walizę 1 skradł garderobę, war- 


tości 250 zł. 
= 

WIELKA ZABAWA GGRODOWA z nader uroz- 
maicvuym programem i tańcami przy muzyce 20 
pp, na dochód „Rodziny Sierocej', odbędzie się 
w niedzielę dnia 19 b. m. w Parku Krakowskim 
Początek o godz. 3 pn poludniu 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU AR- 
TYSTÓW-=PLASTYKÓW odbedzie się dnia 18 b. m 
w lokalu Zwiazku (ul. św. Ducha 1) n godz. 
7, w razie braku kompletu o 8 wieczorem. 


Ubie- 


„FAUST“ GOUNODA. W 
będzie wykonana w całości, 
w koatjumach i przy dekoracjach, opera „Faust“ 
(ionunada przez uczniów klasy onerowej praf. K. 
Kniaginina. Kierownietwo muzyczne spaczywa w re 
ach dyr. Wallek-Walewskiewo, Chór Tow, Mnzycz- 
nego. Balet pod kierownictwem p. Żulińskie]j. Reżyser 
K. Kniaginin. Bilety wcześniej do nabycia u firmy 
Rudnicki, Rynek gł. A-B 34. 


Z kraju i ze Światła. 


(Kap) SEZON W KRYNICY Sezon w Krynicy 
znajduje się już w pelni rozwoju. W ciągu czerwca 
przyjechalo tam około 400 osób na kurację. Ogól- 
pa ilość kuracjuszy, 


niedziełę 19-50 czerwca 
hez żadnych skrótów, 


mem 


did 


kawiarnię. Nai 


WOZY MEBLOWE 
DO ZAKOPANEGO 


wysyła w najbliższych” dniach Biuro spedycyjne 
„Hermes“, Kraków, Stolarska 13. Przyjmuje się 
meble celem doładowania na bardzo korzystnych 

warunkach, 776 


w ciągu bieżącego roku, przewyższa o przeszlo 
2000 ilość przyjezdnych do Krynicy w tym samym 
czasie roku ubiegłego. Między innymi bawią obec- 
nie w Krynicy: wojewoda Młodzianowski, wice- 
wojewoda Żymirski, wojewodzina Garapichowa, 
sekretarz poselstwa hiszpańskiego w Warszawie 
De Muns z rodziną, prezes sądu okręgowego 
w Kaliszu Głowacki i wielu innych. 

Nazwa ulicy dra Dietla w Krynicy została 
uchwałą ostatniego posiedzenia tamtejszej Rady 
gminnej zamieniona na Bulwary dra Dietla. 

(Kap) DEKRET PRASOWY DZIAŁA. Z Zakopa- 
nego donoszą nam: P. Karol Kwaśniewski, redak- 
tor tygodnika „Góral“ w Zakopanem został przez 
sąd okręgowy w Nowym Sączu, za przekroczenie 
z par. 19 ustawy prasowej, dokonane przez nie- 
zamieszczenie nadesłanego mu sprostowania je- 
dnej z zaczepionych przez „Górala“ osób prywat- 
nych, skazany na grzywnę w kwocie 20 zł, 
a w razie niezapłacenia, na 5 dni aresztu, oraz 
na zapłacenie kosztów sądowych i ogłoszenie od- 
nośnego sprosłoswania į wyroku w najbliższym 
numerze „Górala“ pod rygorem zawieszenia wy- 
dawnictwa. 

OTWARCIE GRANICY POLSKO-LITEWSKIEJ 
NA UROCZYSTOŚCI OSTROBRAMSKIE. Z War- 
szawy donoszą, że z okazji uroczystości koronacji 
Obrazu Qstrobramskiego, granica polsko litewska 
zostanie otwarta na 3 dni przed koronacją i 4 dni 
po niej. 

SAMOBÓJSTWO POLSKIEJ LEKARKI. Z Wie- 
dnia donoszą 16 b. m.: Wczoraj otruła się cjan- 
kiem dr. Janina Kalisz-Lindner ze Lwowa, asye 
stentka w laboratorjum roentgenołogicznem, w szpi- 
talu Rotszylda. Wszelkie usiłowania przywrócenia 
jej do życia były bez rezultatu. 

SZALAPIN W NIEŁASCE SOWIETÓW. Z Mo- 
skwy donoszą: Komisarjat ludowy oświaty cofną! 
Szalapinowi tytuł „Artysty ludowego” za ofiarę na 
rzecz emigrantów. 


Z suali sadowej. 


O SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO 
W RAKOWICACH. 


Dziś w sądzie okr. karnym w Krakowie roz- 
poczęla się kadencja sądów przysięgłych roz- 
prawą o zbrodnię usiłowanego morderstwa 
przeciw Tadeuszow, Marcowi i Marji Chabow- 
skiej oskarżonej o zbrodnię i wspólwinę. 

Wedle aktu oskarżenia sprawa przedstawia 
się następująco: Dnia 12 czerwca br. o godz. 
13 min. 30 wieczorem strzelił z rewolweru 
obwiniony Marzec w skrytobójczy sposób, da 
Józefa Koziny, rzeźnika w Rakowicach. rańigc 
go w prawe ramię i w prawy bok. Zajście zda- 
rzyło się w chwili, gdy Kozina zamykał jatkę 
i zamierzał udać się do domu 

Ponieważ Kozina nie miał nigdy z obwinio- 
nym osobistych porachunków — przelo ten 
musiał być przez kogoś nastawiony Sprężyną 
tego działania była w tym wypadku Chabow- 
ska, była narzeczona Marca. Z Chabowską 
poznał się Marzec w roku 1921 w lecie w Za- 
kopanem. W tym czasie pracował poszkodowa- 
ny jako uczeń rzeźnicko-masarski u Chabow- 
skiego, masarza, brata Chabowskiej w Zako- 
panem. Tan przyjechała z Krakowa Chabow- 
gka, z którą Marzec nawiązał stosunek miłos- 
ny. W tym stosunku pozostał poszkodowany Z 
Chabowską do roku 1923. W r. 1923 wstąpił 
do służby wojskowej na forcie w Prokocimiu, 
gdzie go Chabowska raz odwiedziła i robiła mu 
wyrzuty, że do niej nie przychodzi. Kiedv po- 
tem chciał Chabowską odwiedzić, matka obwi- 
nionej nie pozwoliła mu wejść do środka 
mieszkania, bo tam znajdował się dawny na- 
rzeczony Chabowskiej niejaki Kozłowski, O 
tym kochanku Ghahowskiej wiedział Marzec a 
dowiedział się o nim od samej obwinionej na 
parę miesięcy przed +zawarciem znajomości z 
obwinioną w Zakopanem. 

Z Prokocimia wyjechał poszkodowany do 
Warszawy i pozostając tam nie pisał do obwi1- 
nionej przez pół roku. Wkońcu jej napisał, że 
nie ma zamiaru z nią się żenić. W czasie na- 
rzeczeństwa był wielokrotnie przez obwinioną 
goszczony, ho stosunek właśnie ożył na nowo. 
Podczas manewrów w roku 1925 posłała . mu 
obwiniona 20 zł, a w listopadzie 1925 poży- 
czyła mu do handlu 360 zł., które jej w r. 1926 
wrócił z procentami. Gdy się jednak wkońcu 
przekonał, że obwiniona jest kobietą o gwał- 
townem usposobieniu, a w dodatku widział, że 
nawiązuje chętnie znajomości z innymi męż- 
czyznami, postanowił z nią zerwać stanowczo 
a co do odszkodowania sprawę polnbownie 
załatwić, Do ugody jednak nie przyszło, 

W niedługi czas Marzec dowiedział się, że 
Chabowska grozi mu śmiercią. 

Rozprawie przewodniczy s. o. Wiśniewski, 
bronią adwokaci Woźniakowski (Chabowskąj), 
dr Kampler (Marca). Rozprawa rozpisana jest 
na 2 dni. 

EE RE 

WYROK W PROCESIE BANDY PAKUŁY. 

W Katowicach zapadł wczoraj wyrok po 3- 
dniowej rozprawie przeciw Wiktorowi Pakule, 
oskarżonemu o zamordowanie nadzórnika Woj- 
clechawskiego. o napad rabunkowy na tram- 
waj w Szopienicach i ogółem o 16 przestępstw, 
dalej przeciw współwinnemu Sylwestrowi Kro- 
chowi, oraz przeciw 30 współoskarżonym. Pa- 
kuła i Kroch skazani zostali na dożywotnie 
ciężkie więzienie, innych oskarżonych skazana 
na kary od 5 lat ciężkiego więzienia do kilku 


którzy zwaedziid Krynicę | miesięcy, 6 oskarżonych uwolniono. 


NOWA REFORMA 
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Teatry- Kina - Koncerty 


Dnia 17 CZETWCA or 


++ 


99036 


Warszawa, 16 czerwca. 
Proces Kowerdy zakończył się we środe po 
pólnocy. 
|. Zeznania pierw sżóch świadkow nie wniosły 
|do rozprawy nic nowego poza znanemi szcze- 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis |gólami. Więskze zainteresowanie wywołały ze- 


na przedstawieniu 

waród bogaczy. 

żonych „Cyrano d* Bergerac". 
ZAPOWIEDZIANY NA NIEDZIELĘ 


popularnem 


zainteresowanie wśród publiczności 


A-B 34. 
== 
i REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Proboszcz wśród bogaczy” (popu- 
jarne). 
Sobota: „Cyrano de Bergerac“ (popularne). 


Niedz. papol. .Zna% na drzwiach“, wiecz. 


„Ńsiążę Nieztomny“. 
zz aes 


„PROMIEN” Podwaie 6 


BUNT MIŁOŚCI 


A IMIĘ JEJ KOBIETA. 


Co dzisiaj grają w kinach? 
„Panma do wszystkiego" (Mady Chri- 
stians i Vivian Gibson). 

Nowości: „Krysia leśniczanka'" i „Marynarz na 
dnie morza". 


Bagatela: 


i „A imię jej kobieta". 
i kom. „Pa- 


„Runt miłości” 
„Lord maharadża -apasz" 


Promień: 

Reduta: 
Jac“, 

Sztuka: „Jej wysokość tańczy walezyka“, 

Uciecha: „Kobieta wyzwolona“ i „Rozwódka z 
temperamentem“. 

Wanda: „Dzwonnik z Notre Dame“ (Lon Chaney) 

Warssawa: „Prawo pieści” (Pere Marrison) 


A CERCA 
z Rajo. 


Program stacy i ji radi oionricznych: 


na piątek 17 ezerwea 13% r. 

"Kraków. (12). Gadz. 11—18: Program dla dzieci: 
p 18—16.40: Transmisja x Warszawy; godz. 
18.40—19: Przerwa, ewentualnie komunikaty; godz. 
19—19.25: Odezyt pod tyt.: „łłistorjozofja Staszea" 
wygłosi Gr, S. Harasek, doc. J., godz. 19.30-19.55: 
Odczyt pod tyt. „Autorecytacje poetyckie" — wygło 
si p. Juljan Przyboś; godz. 20—20.30: Rozmaitości; 
godz. 20.30: Zamiast fransmisji z Warszawy, radjo. 
stanja krakowska nada swoją ll. audycje ku czci 
J. Słowackiego. a mianowicie: 1) Zagai imieniem Ko- 
mitetu prof. Bol. Porhniarski, 2) Gal Kautata ku 
ezci J. Słowackiego. Lipski: Baranki moje... — chór 
mieszany, dyryg. Wałlek-Walewski. 3) J. 


Nad morza teraz nciekam (z Beniowskiego — pieśń 
XII.) — wygl. p. II. Starska), 4) a) Żeleński: Arjan 
Bailadynr, b) Miuheiner: Arja Ameolti — p. Łow- 


czyńska, 5) Z Ksiecia Niezłomnego, sceny w układzie 
radjofonicznym, wrkonają artvyńci: pp Hałacińskn, 
Dyr. Dr, Z. Nowakowski, Komornieki i inni, reż. So- 
anowski, ilustracja mnzyczna L. Marczewskiego, 6) 
W. Rzepko: Z poematu żmija: a) Pieśń powrotn, 
h) Rusałka chór żoński, dyryg. W. Walewski, 
m 1. Słowacki: Młodość! każ sje te] łabędziej marze 
(z Beniowskiego — pieśń IV.) Z wygl. Dyr. Dr. Z. 
Nowakowski. 

Warszawa, (1111). Godz. 12: — wią, * lotniczo-mo- 
teorologiczny, komanikaty P. T. uadprogram — 
godz. 15: Komunikat pak W A i lotniezo meteoro- 


lomiczny — nadprogram: gadz. 16.45—17: Komanikat 
harcerski: godz. 17—17.33: „Wśród książek” najnow 
sze wydawnictwa omówi prof. H. Mościcki; godzina 


17.25—37.50: Przegląd polityki między narodawej za 
m. maj wyglosi dr. Jan Grzymała (irabowiecki; go 
dzina 17.50—18: Nadprogram | komunikaty; godzina 
18: Koncert kameralny. Wykonawcy: Jauiua Raczyn 
ska (śpiew), Koman Micewski (fort.) I Józef Fisz 
haut (ukomp.); godz. 19—19.20. Rozmaitości; godzina 
19.206—19.35: Komunikaty P. A, T.; godz. 19.35—20: 
„Rozwój, znaczenie i zastosowante radjotechniki'' 
wygłosi major Karaffa Kreuterkraft: godz. 2W0-—20.13: 
Komuntkat rołniczy: godz, 20.80: Koncert wieczorny. 
W programie utwory Ludwika ran Beethoęena. Wy 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 


skiego t Janina Familier — Hepnerowa tforteviau); 
godz. 22: KMomanikat lotnicza nietearologiczny, 6y- 
guał czasn, radprogram, komunikaty P. A. T. 


Poznań, (2:0). Godz. 13.30—14.50: Koucert połndnio 
wy orkiestry wojskowej 7 p. a. G. pod dyr. kapel- 
mistrza Sternalakiego. W przerwie o godz, 14 koma- 
nikaty giełdowe; godz. 18—18,35: Transmiaja z War- 
szawy: godz. 18.35—18.50:  Nadprogram wsylosi p. 
Czesław Kaden, art, Teatrn Nowego; odz. 1R.50—19.13 
Pierwsza popularna pogadanka ekonomtzna, wyglo- 
si p Tadensz Buszkiewiez; godz. 19.15— 19.85: Komu- 
nikaty gospodarcze: godz. 19.%5—20: Pogadunka z 
dziedziny radjotechniki, wygłosi dr. B. Lipiński. 
z 20.15: Gawęda harcerska; godz. 0 4-215: 

ieczór muzyki lekkiej i piosenek. Wykonawey: Or 
kiestra wojskowa 57 pp. pod dyr, Eapvlm. Jaroslawa 
Vorela. Wanda Dobroczycska (Ropraa), Enleszyna- 
Bacheńska (mezzo sopran), Kajetan Kopczynski (ba- 
ryton). W Paki O pieśni, romanse, serelniy, ma- 
aury, knjawiaki i 

Berlin, (483.5 1 R, Godz. 17: Koncert; godz. 20.50: 
Wieczór muzyki fińskiej; godz. 22.30; Muzyka lekka. 

Langenherg, (468.8). Godz. 17.30: Muzyka lekka; go- 
dzina 20.30: Rozmaitości, następnie transmisja kon- 
vertu 2 kawiarni. 

Monáehjum, (5%.7). Godz. 16: Koncert; godz. 2: 
Piesut Fr, Schuberta; godz. 201,40: Konrert kwartetu. 

Kzym, (149). Godz. 17.45: Koncert: godz. 21.10; Kon- 
esrt irustramentalno wokalny, 

Wiećeń, (517.2). Godz. 16: Koncert; gedz. 19: ..Za. 
czerewnny flett — opera Mozartha. 

Praga, (344.9). Godz. 1i: Koncert: godz. 20.10: Mu- 
zyka operowa; godz. 21.15: Koncert forlepianowy. 

Brno, (441.2). Godz. 19: Wieczór muzyki polskiej. 

na sobotę, dnia 18 czerwca 1927 r. 

Kraków (422 m.) G. 17.15—18.40: Transmisja z War- 
szawy. g. 18.40—]19: Przerwa, ewentualnie komunika- 
ty, g. 1919.25; Odezvt p. t. „Nowe wydawnietwa'* 
wygłosi p. Maria Brochwicz. g. 19.30—19.350: Odczyt 
"ŁA „Prezgląd polityki zagranicznej w ODER ty- 
padniu" — wygłosi J. A. Reguła, wicesekr. U. J. 
g- 20—20.: Rozmaitości, g. 20.40: Transmisja z War. 
ti 
eNi (1111 m.) G. 12: Komunikat latniczo me- 
toorologiczny, komuuikat PAT nadprogram, z. 5: K 
munikat kospodarczy i latniezo meteorologiczny. nad 
program. g. 6.85—17: Odezyt p. t. „Organizacja Ligi 
Narodów“ — Joel. prof. Zygmunt Nagórski, g. 171— 
1113: Nadprogram i komunikaty, g. 17.15; Koncert 
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Bopołudniowy, g. 18.35—18.53: Rozinaitości, E. 18.56— 


„Proboszcz znania matki oskarżonego, } 
«tro również po cenach zni-|0 swym synie z największą miłością, 


19 gdyż ojciec 
CZERWCA „FAUST" — GOUNODA, opera w 
5 aktach wy wykonaniu kursu operowego Kra- 
kowskiego Konserwatorium wzbudził wielkie 
krakow- 
skiej. © czem świadczy wielki popyt na hilety. 
Biiety do nabycia u firmy Rudnicki, Rynek 


Słowacki: i 


która wyrażała sie 
twier 
dząc, że był podpora i żywicielem rodziny, 


zarabiał. 

Ojciec oskarżonego zcznał, że widział syna 
ostalni raz na Boże Narodzenie. Nie przypusz- 
czał, aby syn jego tak bardzo przejmował się 
sprawami politycznemi, ponieważ jednak, jako 
dziecko był świadkiem bestjalstwa bolszewic- 
kiego, rozumie jego tragedję duchową. „I ja 
sam nie mogłem się pogodzić, mówił świadek, 
lz metodami bolszewickiemi i jako oficer czer- 
| wonej armji uciekłem w roku 1921 do Polski“. 

Świadkowie Zacharow, dyr. gimnazjum To- 
syjskiego Bielewski, dziennikarz Podberski, 
Agafonow, redaktor Pawlikiewicz i inni pod- 
kreślali dobrotliwość charakteru Kowerdy. — 
Z ideowego punktu widzenia oskarżony był 
bezwzęlędnym przeciwnikiem bolszewików, z 
czem się nie krył. 

Komisarz policji wileńskiej Nowakowski ze- 
| znaje, że nie ustalił żadnego kontaktu oskarżo- 
nego z jakiemikolwiek organizacjami politycz- 
nemi. 

Świadek Wierzkowski, 
sławny, wystawił Kowerdzie 
świadectwo. 

Rzeczoznawca lekarz prof. Grzywo Dąbrow- 
iski po scharakteryzowaniu strzałów danych 
'przez Kowerdę do Wojkowa, wydał opinię, że 
pierwszy strzał był śmieretlny, w lewe płuco, 
drugi zaś był powierzchowny. Z materjału do- 
slarczonego na przewodzie sądowym przez ze- 
znania świadków, prof. Dąbrowski orzekł, że 
oskarżony na skutek warunków materjałnych 
i niedawno przebytej ciężkiej choroby na szkar 
latynę, mógł się znajdować w stanie psychicz- 
nym, który do pewnego stopnia tłómaczyłby 
czyn jego. 

ZEZNANIA OSKARŻONEGO. 

Po przerwie. trwającej do wieczora, zatuuł 
głos Borys Kowerda, mówiąc niezbyt poprawną 
polszczyzną, z rosyjskim akcentem. Mówił 
zdaniami urywanem!, częstokroć hamując łzy. 
Kowerda opisał platycznie okropnoścgję systemu 
bolezewickiego i czerezwyczajki, jakie obazT- 
wował, będąc w Rosji, i którego ofiarą padały 
nieraz osoby bardzo mu bliskie. On sam w 
drodze do Polski przebył piekło udręczeń. Ze- 
tknawszy się z redaktorem Pawłlukiewiczem, 
wybitnym antibolszewikiem, .zaczął Kowerda 
zajmować się antibolszewieką literaturą, czy- 


duchowny prawo- 
jak najlepsze 


czas powstał w nim zamiar wyjechania do Ro- 
sji i walczenia tam z bolszewikami. Kiedy 
wyjazd nie udał mu się drogą legalną, ani dro- 
ga nielegalna, wówczas postanowił zabić Woj- 
kowa, „Przykro mi, — mówił oskarżony — że 
stało się to w Polsce i Polska rha z tego po- 
[wodu przykrości, ta Polska, którą uważam za 
drugą swoją ajczyznę. Jestem demokratą, u- 
iznałbym w Rosji każdą formę rządową, tylko | 
nie bolszewizm. Wojkowa zabiłem nie jako 
posła ale jako członka Kominternu". 

Przemówienie oskarżonego wywołało po- 
wszechne wrażenie. 


19.10: Komunikaty PAT. g. 19.3:—%9: Odczyt p. t. ..Na- 
sze letniska wiejskie“ z działu „Hygiena“ — wygl. 
p. Fr. Pajerski, czł. Zarz Gu. Zw. Podhal.. g. 20—%.15: 


Komunikat rolniczy, g. %.30: Muzyka lekka, g. 2: 
Komunikat lotniezo-meteorelogiczny, sygnal Czasu, 
nadprogram i komunikat PA'T, g. 22.30—23.30: Trane- 
misja muzyki tanecznej z restauracji „Rydz“: 

Poznań (270 m.) G. 14: Komunikaty giełdowe, g. 
17.15—16.835: Koncert orkiestry „Radja Poznańskiego“ 
nod hatuta p. Bolesława Tylsi, solistka Marja Szrej 
herówna, g., 18.35—18.50: Nadprogran wygłosi p. Fr. 
Ryl], art. Teatrn Polskiego, g. 18.50—19.10: Przegląd 
rzeczy ciekawych z całego świata, wygłosi p. M. Me- 
lina, g. 19.10-19.30: Komunikaty E a g. 
19.30—19.55: Odezyt p. t. „O powszachnem piśmie o 
brazkowom, zrozumiałem dla ludzi mówiących rá 
żnymi językami“ — wygłosi prof. dr Edmund Erd- 
man, g. 0-025: Odczyt p. t. „Wielkie mocarstwa | 
marskie“ — wygłosi dr A. Wojtkowski, g. 20.3—22: 
Transmisja kancortu z Warszawy, g. 22—22.30: Przer 
wa. przypuszczalnie komunikat sportowy. g. 23.30—24: 
Transmisja muzyk! tanecznej z „Palais Royal“. 

Wrocław (315.8 m.) G. 20.40: Rozmaitości muzyczne, 
g. 2.30: Muzyka operetkowa. 

Langenberg (468.8 m.) G. 11.00: Muzyka lekka, g. 20: 
„Cavalleria rusticana“ — opera Mascagniego i „Ba 


tajac dzieła Krasnowa i Arcybaszewa. Wów- 


zamieszkiwał osobmo i niewiele į 


| Moskwy. 


Broces Kowerdy. 


ZEZNANIA ROSENHOLZA, 


PRZEMÓWIENIA PROKURATORA I OBROŃ-. 


GÓW. 


O godz. 9 wiecz. zjawił się na sali rozpraw 
p. Rosenhołz, sowiecki charge d'affaires w 
(Pe m który przybył wprost z pociągu z 
Zeznania Rosenholza nie wniosły 
nic nowego. Stwierdził on, że gdy padły pierw- 
sze slrzały, to nie przypuszczał, że są skiero- 
wane przeciwko Wojkowowi, albowiem w 
głowie nie powstała mu myśl, żeby w War- 
szawie ktoś mógł strzelać do przedstawiciela 
sowietów. 


Następnie zabrał głos prokurator Rudnicki, 
który uzasadniwszy momenty, kwalifikujące 
się do sądu doraźnego, stanął na stanowisku, 
że zabójstwo Wojkowa należy rozpatrywać 
jako czyn jednostki, za którą nie stoją żadne 
organizacje, ani też uboczne względy. Kwe- 
stję wymiaru kary prokurator złożył w ręce 
sądu. 

Następnie przemawiali 


obrońcy. Obrońca | 


llo energicznie. Publiczności przeszło 


czwarty punkt W drużynie Jutrzenki dobrze 
grali Puzełe i Krumholz w napadzie, Steigler 
w pomocv, Balsam w obronie, Meller w bran 
ce. Reszta wykazuje poważne braki techniczne. 
U gości najlepsza środkowa trójka napadu. 
oraz center pomocy Sliwa, jak również niezly 
bramkarz AJamowicz. Natomiast tyły slabe. 
Sędzia p. Rosenfeld z Bielska sędziował zama- 
2.000. 
m z 


WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH. * 


Warszawa. Wisła Warszawianka 2:0 (2:0). 
Zawody powyższe zakończyły się zasłużonem 
zwycięstwem drużyny krakowskiej. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności obie bramki dla Wisly 
zdobył Revman I przed pauzą w okresie, kie- 
dy gra była naosół wyrównana, a po pauzie, 
w okresie kiedy Wisła miała przewagę, wynik 
pozosłaje niezmieniony. Sędzia p. Hanke, wi- 
dzów około 3 tys. osób. 

Lwów, Hasmonea —Pogoń 2:1 (1:0). Nieacze- 
kiwana porażka Pogoni. Dla Hasmonei bramki 
zdobył Mahler, zaś dla Pogoni Wacek Kuchar. 

Łódź. Polonia—+Ł. K. S. 4:3 (2:0). Zasłużone 


| zwycięstwo Warszawian. dla kłórych bramki 


adw. Niedzielski omówił szeroko tło i moty- | 


wy czynu Kowerdy, który w normalnych wa- 
runkach nie byłby się zdobył na żaden czyn 
przesiępny. Jest bowiem rzeczą nie do przy- 
jęcia, aby 1,700.000 ofiar „czerezwyczajki” nie 
wywołało wielkiego wstrząśnienia psychiczne- 
go. 

Adw. Andrejew położył nacisk na przeżycia 
młodego zabójcy w państwie czerwonych ka- 
tów, które musiały położyć piętno na jego psy- 
chice. Ż pośród 4 miljonów emigrantów tylko 
dwóch zdobyło się na wymierzenie sprawiedli- 
wości i protest przeciwko masowvm morder- 
stwom bolszewickim: Conradi w Szwajcarji i 
Kowerda. 


zdobyli Kogut 3 i Emchowicz. dla miejscowych 
Aldeck i Sowiak. Sędzia p. Ziemiański. 
Katowice. Repr, Pol. G. Ślązka—Rep. Nism. 


|G. Śląska 1:2 (0:1). Zawody te skończyły się 


Adw. Etlinger zajął się kwestją prawną za- | 


padnienia i zbijał twierdzenia oskarżyciela pu- 
blicznego, że poseł Wojkow by? funkcjonarju- 
szem publicznym, który został zabity przy 
wykonywaniu obowiązków służbowych. 
Kowerda oświadczył przecież, że nie chciał 
zabić posła, ale członka Kominternu. Gdyby 
zamach miał miejsce na terenie poselstwa £o- 
wieckiego, to sprawa przedsławiałaby się ina- 
czej. 

Ostatni obrońca adw. Paschalski przemawiał 
w podobnym duchu. 


WYROK. 

O godz. 1230 w nocy sąd dorażny ogłosił 
wyrok, mocą którego Borys Kowerda skazany 
został na bezterminowe ciężkie więzienie z 
pozbawieniem wszystkich praw. Jednocześnie 
sąd postanowił zwrócić się do Prezydenta Rze- 
czyposnolitej z prośbą o zamienienie tej kary 
na 15 lat ciężkiego więzienia. 


Czy Kowerdzie będzie zmnie szoną kara? 


Warszawa, 17 czerwca (AW). Obrona pod- 
sądnego Borysa Kowerdy, która odwołała się 


ido p. Prezydenta Rzeczypospolitej z prośbą o 
, zmniejszenie kary bezterminowego 
na 15 lat wiezienia, nie otrzymała dotąd odpo- 


więzienia 


wiedzi ze strony p. Prezydenta. Dopiero w 
uznanym przez siebie odpowiednim czasie wy- 
da p. Prezydent decyzję. 


Kowerda, po ukończeniu procesu, dle sly | 
(Z. 8.) 26.2, dawny rekord 26.5 


został w tej samej celi, co przed tem na Pawia- 


|ku, dziś zostanie on przewieziony do więzie- 
nia mokotowskiego. 


jazzo"', opera Leoncavallo'a. następnie muzyka do 


tańca. 


Stuttgart (879.7 m.) G. 16: Koncert. g. 19.30: Kom 
oert. nastepnie rozmaitości | muzyka do tańca. 


Wiedeń (517.2 m.) G. 15.30: „Eather”, fragment dra 
matyczny (rriliparzera, g. 19.44: „Gejsza”, operetka 
lLehara, następnie muzyka do tańca. 


Brno (441.2 m.) G. 19: Koncert, g. XW: Autorecytacje 
Jeraheka, e. 20.20: Humor. 
Praga (348.9 m.) G. 11: Koncert, g. %9: Transmisja 


z Brna. 
y Wz 

NADPROGRAMOWA TRANSMISJA Z WAR- 
SZAWY. W niedziele, dnia 19 bm. (po nabo- 
Żeństwie, transnniowanem z katedry poznań- 
| skiej), nasiąpi o godz. 12-tej transmisja uro- 
czystej Akademji, która odbędzie się w War- 
szawie z powodu 235-lecia Centr. Tow. Rolni- 
czego. Akademja wypełni dwie godziny, a sla- 
cja krakowska nada cały jej przebieg. 


Zwycięstwo Jutrzenki nad warsz. Legją 


5:4 (1:2). 


Nielada niespodzianka oczekiwała wczoraj 
widzów, którzy przybyli na boisko Jutrzenki. 
Doskonała warszawska drużyna Legja, składa- 
jaca się w 80% z b. graczy drużyn krakow- 
skich. przybyła do nas po szeregu świelnych 
zwycięstw. To też kiedy 5 minut po pauzie 
Legia prowadziła 3:1, nikt nie wątpił, iż za- 
wody skończą się wysokocyirową porażką miej- 
scowych, Tymczasem dzięki grze pełnej ambi- 
cji i poświęcenia, biało-czarni uzyskują zasłu- 
żone zwycięstwo nad swym przeciwnikiem. 

Pierwsze minuty gry przynoszą szereg zmien 
nych ataków. W 5 min. Krumholz zdobywa da- 
lekim strzałem w róg z podania Grunberga 
pierwszy punkt dla swoich barw. Tempo gry 
szybkie, przyczem naogół przewagę ma Legja. 
Nie wyzyskuje jej jednak, dopiero w 30 min. 
Łańko z wolnego wyrównuje, a w 2 min. pó- 
żniej zdobywa drugi punkt bardzo ladnym 


strzałem. 
Po pauzie goście nadal energicznie atakują 
ijuż w 5 min. Ciszewski zdobywa bramkę dla 


i swoich barw. 3:1 na korzyść Legii. Nie było 


chyba nikogo na hoisku, ktoby przypuszczał, 
że zawody te mogą się skończyć porażką gości. 

Tymczasem biało-czarni zrywają się ambi- 
tnie i energicznie do ataku. Pomoc i obrona 
Legji zawodzą, nie umiejąc utrzymać napa- 
stników Jutrzenki w przyzwoitej od bramki 
odległości. W 7 min. Pitzele II, w 10 min. 
Hałpern, w 17 min. ponownie Ealpern, w 31 
min, Griinberg uzyskują kolejno 4 punkty, zdo- 


byte naogół ładnie i obecnie w ciągu 25 mi- | 


nut Jutrzenka prowadzi 5:3. Oszołomieni ta- 
kim obrotem sprawy goście, rozpaczliwie ata- 


kują, jednakże bez rezultatu, gdyż już tylko 44. 
15 minut brakuje do końca zawodów. Jedynie |! Goldner AD, 


6.02, 


IA. Z. S. w składzie 


zwycięstwem drużyny niamieckiej, gdyż miej- 
scowi wysłąpili w składzie osłabionym bez 
graczy ligowych. Przewagę mia! napad nie- 
miecki, grający o klasę lepiej od naszegó, na- 
tomiast ładną grę pokazał bramkarz Polskiej 
reprezentacji Kosieliński oraz linja pomocy. 
Sędzia p. Rudkowski, widzów około 2 tysiące. 

Katowice. Katowice Bielsko 2:0 (1:0). Re- 
prezentacja kałowieka grała bardzo dobrze. 
Obie bramki dla zwvcięzców uzyskał Koppe. 

Tarnowskie Góry. K. S. Tarnowskie Góry— 
K., S, Chorzów 5:2 (2:2). Do pauzy gra otwar- 
ta. po pauzie przewaga zwycięzców. 

Wielkie Piekary. Sparta (W. Piekary —Sport 
freunde (Rosberg) 1:1 (1:1). C-klasowa druży- 
na Sparta uzyskuje zaszczytny remisowy Wy- 
nik z A-klasową drużyną niemiecką. 

Szczakowa. Chrzanów —Szczakowianką 3:5, 


—1) — 


PIŁKARSKIE ZAWODY MIĘDZYPAŃSTWO-. 
WE POLSKA —RUMUNJA. 


W najbliższą niedzielę, 19 bm. odbędą sią 
międzypaństwowe zawody piłki nożnej Pól- 
ska—Rumunja w Bukareszcie. W polskiej 
drużynie reprezentacvjnej biorą również udział 
obok graczy P. Z. P. N., gracze ligowi. Liga 
zastrzegła się jednak, że tvlko te kluby mogą 
dać swoich graczy, które nie grają w tym dniu 
rozgrywek ligowych. Reprezentację zestawio- 
no w sposób następujący: Kisieliński (Palicyj- 
ny K. 5.), Zastawnisk I (Cracovia), Jelski (Po- 
lonia), Zastawniak II (Cracovia), Zwierz II 
(Warszawianka), Kahan (Cracovia), Knbiński 
(Cracovia), Konieczny (G. Śląsk), Kałuża, Wój- 
cik (Cracovia), Pazurek (G. Śląsk). 


POBICIE 5-CIU POLSKICH REKORDÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH. 


W parku Agrykoli odbyły się międzyklubo- 
we zawody lekkoatletyczne, które na 6 kon- 
kurencyj przyniosły aż 5 nowych rekcrdów 
polskich. 

Bieg 200 m. z płotkami: 1) Kostrzewski (A. 
, 2 Korolkie- 
wicz 26.5, 3) Jaworski 28.4. 

Bieg 500 m: 1) Korolkiewicz (Polonia) 1.08°%. 
dawny rekord Rotherta 1.10%w, 2) Karczewski 
(A Z. S) 1.117. 

Bieg 800 m dla pań: 1) Wareoka 'Warsz2- 
wianka) 2.440, dawny rekord Wieczorkic- 
wiczówny 2.45», 2) Picheiówna biegu nie 
ukończyła. 

Bieg 2.000 m: 1) Foryś (Warszawianka) 
3 2) Sarnacki i Bowbelski, 4) Wojciechow- 
ski. 

Sztafeta 4200: 1) A. Z. 8. w składzie weiss, 
Jaworski, Kostrzewski, Kwaśniewski 1.34", 
dawny rekord 1.38 l, 2) Warszawianka w 
Asa Mentrak, Maćkowiak, Huber, Szenajch 
35: 

Sztafeta szwedzka 100X200X300X40. 1 

Jaworski, Weiss, Ko- 
strzewski, Malanowski 2.030, dawny rekord 
klubowy 2.067, 2) Warszawianka Mentrak. 
Szenajch, Maćkowiak, Zuber 2.04'/w. 


Zawody lekkoatletyczne 
w Krakowie. 


W dniu wczorajszym odbyły się na stadjonie 
wojskowym zawody lekkoatletyczne pań i panów, 
mające być przeglądem sił Klubów przed zbliża- 
jącemi się mistrzostwami okręgowemi, oraz wyni- 
ków dotychczasowej pracy Nerlinga. Uwydatnila się 
wielka przewaga w zawodach panów Cracovii (30 
pkt.) przed Wislą (15 pkt.), Makkabi (5 p.), AZS 
(3 p.) i Legja (1 p.), a w zawodach pań Wisły (20 
p.) przed Makkabią (8 n.), Cracovią (iedna startu- 
jąca zawodniczka 2 p.), lutrzenką (1 p.). 

Wyniki były aNG. 

80 m. pań: 1) Wika (W) 10.8, 2) Swobodówna 
(Gr.), 3) Glasnerówna (J). Wiśka wyrównuje rekord 
polski Swobodównej, która dalej karygodnie nie 
trenuje. 

4X100: 1) Wisła (Stasia, Zosia, Lotką, pa» 
57.8 sek., walkower. 

Skok w dal: 1) PAlwaliówań (M.) 4.50 m, 2) 
Zosia (W} 411. 3) Lotka (W) 4.10 m. 

Skok w wyż: 1) Preiwaldówna (M.) 1.335 m., 2) 
Wiska (W) 1.31 m. 3) Stasia (W) 1.28 m., wszyst- 
kie skaczą powyżej rekordu okręgowego. 

Rzut dyskiem: 1) Wiska (W) 2299 m. 2) Frei. 
waldówna (M) 21.86 m., 3) Lotka (W) 18.42 m. 
Poza konkursem Hanka (Cr.) 24.07 m. 

Przedbiegi 100 m. panów: I. 1) Rechowicz A 
8, 2) Strauchen (M), IL 1) Owsiak (W) 12 $., 
IN. 1) Bukowski (Gr.), 2) Kiso. 


ue 3 min. przed końcem udaje sią im uzyskać, bran (M). 


400 m.: 1) Bukowski 54.6, 2) Irwiit, 3) Recho- 
wicz, wszyscy z Cracovii, z których Bukowski v- 
siąga-lekko czas o ‘j sek. gorszy od r. o. 

800 m.: 1) Gorzeński (W) 2:08.8, 2) Antes (AZS) 
o dłoń, czas lepszy od rekordu okr., 3) Zwarycz 
(W). Sędziowie ogłaszają Gorzeńskiego i Antesa 
obydwu jako pierwszych, a przecież nie istnieją 
„biegi martwe”, 

5.000 m.: 1) Szłek (W) 17:11.1, 2) Ziffer (W), 
3) Szlaga (Lesja) Sałek w dobrej formie. 

Sztafeta 100—209—300—260 m.: 1) Cracovia 
(Rechowicz, Nowosielski, Irwitt, Drozdowski) 2:10. 
2) Wisła, 3} Makkabi. Cracovia o 1.4 = poniżej 
rekordu okręgowego. ~ 

Skok w wyż: 1) Nogosicia 1.65 m. 2) Uhmiel 
1.59 m., 3) Pacyna 154 m. wszyscy z Cracovii. 
Nowosielski po raz pierwszy w tym sezonie ska- 
cząc w wyż, osiąga dobry wvnik. 

Rzut dyskiem: 1) Stibbe (Cr.) 3493 m. 2) Sido 
(W) 32.77 m., 3) Wroczyński (AZS) 29.60 m Stib- 
be czyni coraz większe postępy, a w dysku moze 
się jeszcze znacznie poprawić. 

Pchnięcie kulą: 1) Wachstadter (M) 10155 m. 
2) Stibbe (Cr.) 9885 m, 3) Chmiel (Cr.) 8645 m 

Rzut młotem: 1) Splichal (Cr.) 2808 m, 2) Stib- 
be (Cr.) 26.70 m., 3) Masny (Cr) 26538 m. Splichal 
stale się poprawia, wszyscy jednak nie osiągają 
swych wyników z treningów. 

y E 


CZY SPACEK PRZEPŁYNĄŁ KANAŁ LA 
MANCHE? 


Ostatnio rozeszły się wiadomości, jakoby cze- 
ski pływak, Spacek, przepłynął kanał la Man- 
che dn. 11 bm. w rekordowym czasie 10 godz. 
45 min. i 7 sek. Obecnie dookoła tej sprawy 
zaczyna się tworzyć mgla tajemniczości. Mia- 
nowicie Spacek powrócił do Pragi i w Mini- 
sterstwie Zdrowia doniósł, że udało mu stę 
przepłynąć kanał. Przepłynięciem kierował se- 
krełarz ministerstwa dr. Riha, który wszyst- 
kie dokumenty, dotyczące przepłynięcia kana- 
łu posiadał, jednakże dotychczas nie było mo- 
żna odnaleźć sekretarza, tak, że Spacek nie 
posiada żadnych papierów i domaga się wkro- 
czenia w tę sprawę Mimisterstwa zdrowia. $pa- 
cek oświadczył, że w razie, jeżeli dokumenty 
nie znajdą się w ciągu tygodnia, zaniierza on 
powtórzyć swój rekordowy czyn. 


PRASKA DRUŻYNA D. F., C. AMATORSKIM 
KLUBEM. 


Z dniem 1 lipca znana praska drużyna D. 
F. C. (niemiecki klub foolbalowy) zostanie 
zmieniony w drużynę amatorską, większa 
część prolesjonałów tej drużyny podpisała kon- 
trakly z czeskiemi klubami, innemi interesują 
się wiedeńskie kluby. Jedynie kilku prolesjo- 
nałów ma zamiar po 6-miesięcznym okresie 
karencji grać w klubie jako amatorzy. Przy- 
czyną rozwiązania drużyny profesjonalnej jest 
postanowienie zarządu, który nie mógł przeciw- 
stawić się kłopotom finansowym. D, F. C. nie 
mogło liczyć na większą ilość widzów w Pra- 
dze, ponieważ niemiecka mniejszość w tem 
mieście jest nieznaczna. 


PIESZE WYŚCIGI NA PRZESTRZENI 4.800 
KILOMETRÓW. 


W lutym 1928-go roku odbędą się w Ame- 
ryce wyścigi piesze pomiędzy Los Angeles a 
New-Yorkiem na przestrzeni... 4.800 kilome- 
trów. Fachowcy obliczają, że bieg ten, w któ- 
rym wezmą udział przedstawiciele różnych 
krajów, potrwa minimum trzy miesiące, Na 
nagrody zebrano już 10.000 dolarów, lecz mo- 
żna być pewnym, że do lutego roku przyszłe- 
go suma ta bedzie wielokrotnie powiększona, 
gdyż Maraton takich rozmiarów kilometrowych 
musi być wyłożony odpowiednią ilością bank- 
notów. 


Przewodnik handiowso-inior 


Aparaty 
Jiprzyb.fołogr.$ 


P. MAURIZIO 


Rynek gł. 38. 


Warszawski Skład 


przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428. 


KURSA MATURYCZNE 
1 DOKSZTAŁCAJĄCE 


„WIEDZA“ 


pod osobistom kbierown | 


KRAKÓW Wielopole 12 
prot. Bogualawa Dutry: 
mowicza w Krakowie 


Przybory 
piśmienne 
ul. Studencka L- 14 —. 


ryt ta dei | R. ALEKSKNOROWICZ 


tary, jakoteż do wazyst 
ów. | 
REM Basztowa 11. Tel. 311 i 4064 
Magazyn przyhorów 


Ubezpieczenia biurowych 
[e-->ieerosre]| | 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie | 


„FIERNEESS” 


| ul. św. Gertrudy 8, te', 273. 


PRACOWNIA RRTYSTYCZKA 


NAPRAWY DYWANÓW PERSKICH 
HENRYK BOBER 


R 


<LERSESJPET TRONIE SE WY MME. |. a l 1 MEWEDŹ A 
NOTE O O 


HELENA WILLS ZWYCIĘŻYŁA W ANGLJI. 


Turniej tennisowy w Beckenham wzbudził 
niezwykłe zainteresowanie, ponieważ w grach 
pań wzięły udział wszystkie pretendentki do 
rozgrywek w Winlledon. W półfinałach z ła- 
twością zwyciężyła Helena Wills, p. Mallory 
6:0, 6:1, oraz mrs. Godfree, zeszłoroczna zwy- 
ciężczyni z Winlledonu mrs. Ryan 2:6, 6:3, 
6:2. W finale Helena Wils z łatwością zwy- 
cięża mrs. Godfree 6:2, 6:4, dając tem dowód 
świetnej formy, w jakiej się znajduje. 
ago 

POBICIE REKORDU HOFFA W SKOKU O 
TYCZCE. Gwiazda Hoffa blednie coraz bar- 
dziej. Zaszkodziły jej bardzo „amatorskie“ wy- 
slępy Norwega w Ameryce. Lecz zdawalo się, 
że genjalny skoczek o tyczce postawił" rekord, 
klórego nikt obalić nie jest w stanie. Tymcza- 
sem i na polu sportowem wielkość Hoffa zo- 
stałą zachwiana. Młody student amerykański 
Sabin Carr zrobił oslatnio w tyczce ogromne 
posłępy, przekroczył pewnie 4 mtr. i popra- 
wiając swe wyniki z dnia na dzień, 29 maja 
w Filadellji osiągnął 4 m. 26.7 cm, bijąc rekord 
Hoffa, 1.7. em. 

ROZWÓJ POLSKIEGO SPORTU — W ŚWIE 
TLE WYSTAWY SPORTOWEJ. Powierzcho- 
wny nawet przeglad Wystawy sportowej daje 
zwiedzającemu głębokie i trwałe wrażenie. 
Sam fakt, że wystawa tego rodzaju doszła do 
skutku i cieszy się powodzeniem, świadczy jak 
ważnym czynnikiem stał się sport w naszem 
życiu społecznem. 

Klo zada sobie nieco trudu, by ściśle eks- 
ponaty przestudjować może wprost na wysta- 
wie śledzić rozwój sportu polskiego, od jego 
kolebki aż do dzisiejszego rozkwitu. Pod tym 
względem najlepszy przegląd daje Wystawa 
związków i klubów w pawilonie Zjemskiero 
banku kredytowego na placu wysławowym 
targów wschodnich, oraz wystawa prasy spor- 


' Dywany | w 


Najkorzysinielsze źródła zakupów 
doo i RESE 


r Cukiernie IEA. Herbata [remar | fieree] | 


Ożlaszajcie sie 


„w Przewodniki „Nowej Reformy” 


Wymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom. 


lowej w pawilonie rolniczo-leśnym. Widzimy 
więc zdjęcia, dyplomv, nagrody od roku 1923 
począwszy po dzień dzisiejszy, dalej u „Czar- 
nych'* niezmiernie ciekawy okaz pierwszego 
polskiego pisma sportowego z roku 1909, re- 
dagowanego i finansowanego przez członków 
tego klubu, Jak olbrzymi krok uczyniła od 
lego czasu polska prasa sporsowa, najlepiej w1- 
dać na stoisku „Przeglądu Sportowego“, któ- 
ry między innemi wystawia zdjęcia swych 
urządzeń maszynowych oraz projekt monu- 
mentalnego budynku dla swej redakcji. 

Najlepszym jednak  probierzem rozwoju 
wprost żywioałowego są wykresy Związku 
związków sportowych. Odnoszą się one do o- 
kresu powojennego i do większości gałęzi 
sportu. Na każdem polu widać imponujące 
polepszenie, tak co do jakości, jak i co do 
ilości ćwiczących. Wykresy te wraz z dalsze- | 
mi wysławionemi przez Związek strzelecki i 
sokół, dobitnie wykazują, że już niedaleki jest 
czas, gdy nasz młody sport zrówna się pod 
każdym względem z poziomem społeczeństw 
o słarej kulturze sportowej. Unaocznienie tego 
[akt przyczyni się niewątpliwie do tem sil- 
niejszego zainteresowania społeczeństwa spor- 
tem i wpłynie w ten sposób na jego jeszcze 
żywszy rozwój, będzie niepoślednią ' zasługą 
Wystawy. 

EIEG OKRĘŻNY T. S. KOSZARAWA. Dnia 
19 czerwca 1927 urządza Towarzystwo Sport. 
Koszarawa Bieg okrężny 3.500 metrów. Jako 
pierwszą nagrode przeznacza Towarzystwo pu- 
har, dar arcyksięcia Leona — dalszych sześć 
nagród, to dary firm krajowych. Zaznaczyć na- 
leży, że w roku 1925 pierwszą nagrodę „pu- 
har“ zdobył znany dziś każdemu sporiowcowi 
p. Freyer. 
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O ile nam wiadomo, do tego czasu p. Freyer 
nie zgłosił się do biegu — więc znani zawod- 
nicy górnośląscy i krakowscy mają pewne 
szanse zdobycia pukaru. 


TURYŚCI — JUTRZENKA. 

W dalszej serji niesłychanie emocjonujących 
rozgrywek o nistrzostwo Polskiej Ligi Piłki 
Nożnej rozegra Jutrzenka na własnem boisku 
zawody z „Turystłami* z Łodzi w niedzielę 


dnia 18 b. m. o godz. 5.30 po południu. Dru- 
żyna lódzka posiada w swoim składze tej mia.gj 
ry graczy, co Karasiaka i Marszewskiego. obu 
reprezentatywnych obrońców, w ataku Kula- 
wiaka i mina jako niebespiecznych sirzel- | 


ców baci Kubików, w pomocy Wieliszka, oraz 
jednego z najlepszych bramkarzy ligowych, 
Lessa. Ostatnie zwycięstwo Turystów nad Po- 


lonia w stosunku 3:0 i sensacyjny pogrom 
Wisły 5:1 — jedna z największych sensacyj 
Ligi — dowodzi wysokiej klasy najbliższego 


rywala Jutrzenki. Drużyna krakowska osta- 
tnią gra zwycięską z Legią wzniosła się na 
poziom groźnego i niebezpiecznego konknren- 
ta ligowego. Legia. krocząca od zwycięstwa do 
zwycięstwa musiala skapitulować przed Ju- 
trzenką. Zawody niedzielne będą najbardzie, 
ernocjonnjące ze wszystkich doląd w Krakowie 
rozegranych mistrzostw Ligi. 

Poprzedzą o godz. 3.80 zawody drużyn młod 
szych. 
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Obroty handi. angielske-rosyjskie 
przed zerwaniem stosun ów dyplom. 


Zerwanie stosunków dyplomałycznych mię- 
dzy Anglją a Rosją odbiło się głośnem echem 
w świecie polilycznym. Zerwanie to było koń- 


cowyim aklem trwającego już od dłuższego | 


czasu naprężenia w stosunkach politycznych 
między obu pańslwami. 

Zerwanie stosunków z Rosją nie oznacza 
jednakże — jak to zaznaczył premier rządu 
brytyjskiego, Stanley Baldwin — zerwania 
zupełnego stosunków w dziedzinie handlu, pro- 
wadzonego przez City i przemysł angielski 
z Rosją. 

Jakże się przedstawiały cyfrowo i dyna- 
miecznie stosunki handlowe anglo-rosyjskie od 
czasu nawiązania ich i uznania rządu Sowie- 
tów przez rząd ówczesny Lloyd Georgeʻa? 
Ogólna cyfra importu rosyjskiego do Anglji 
sięgała w okresie 1621—1926 r. 89 miljonów | 
funtów. Najwyższy slopień rozwoju osiągnęły 
obroty handlowe w r. 1925, kiedy to cyfra im- 
portu rosyjskiego dosięgła 25 miljonów funtów 

Ze swej strony Anglia eksportowala do 
Rosji w tymsamym okresie, t. j. od 1921 da 
1926 r., za sumę 57 miljonów funtów. W roku! 
1925 eksport angielski do Rosji wyniósł prze- 
szło 19 milj. funtów, w r. 1926 spadł do cyfry 
14 milj. funtów. . 

Jaką wymowę posiadają cyfry powyższe 
w stosunku do ogólnych obrotów handlowych 
AngljiżgW ciągu pierwszych 4 miesięcy roku 
1926 fmport do Anglji wynosił 424 milj. fun- 
tów, eksport zaś — 242 milj. funtów. Eksport 


więc do Rosji za cały rok 1926 stanowił nie 
więcej, niż "7z część ogólnej sumy eksportu 
angielskiego za 4 tylko miesiace w tymże roku. 

Import ogólny z Rosji do Anglji za 192126, 
tj, za 6 lat, przedstawiał się w stosunku do 
importu za powyżej wymienione 4 miesiące 
1926 r., jak 89 do 424. 

Napięcie więc obrotów handlowych anglo- 
rosyjskich, jak widać z powyższego zesławie- 
nia, nie przedstawiało się imponująco i świad- 
czyło o słabem tempie rozwoju handlu między 
obu państwami. A przeto i ryzyko handlowo- 
finansowe zerwania stosunków  anglo-rosyj- 
skich nie było tak wielkie, by mogło było za- 
ważyć na szali decyzji gabinetu Baldwina. 

' Zresztą, trzeba to zaznaczyć, handel anglo- 
rosyjski mógł być nazwany bardzo ożywionym 
w porównaniu z obrolami handlowemi między 
drugą potęgą anglo- saską, Stanami Zjednoczo- 
neni a Rosją. W okresie od 1921 do 1926 roku 
wany Zjednoczone  imporlowały bowiem 
z Rosji za 8 milj. funłów, a eksporlowały do 
Rosji za sumę 44 milj. funtów. 

Stroną pondszącaą straty, i to znaczne, z racji 
zerwania stosunków, jest Rosja, która impor- 
towała do Anglii więcej, niż kupowała od 
Anglji, a przytem spodziewała się uzyskać 
w oslainich czasach na rynku londyńskim tak 
polrzebne dla rozwoju swego pożyczki. 

W rezullacie zatem nie należy się spodzie- 
wać perturbacji w dziedzinie gospodarki świa- 
towej z racji kryzysu anglo-sowieckiego. Zbyt 
wąskie były podstawy, zbyt ciasne ramy do- 
tychczasowych stosunków handlowych między 
obu państwami. 
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Diariusz ChHonomiczny. 


— Wpływy z danin i monopoli w maju br. 
wynosiły 178.546 tys. zł., t. j. o 57.579 zł. wię- 
<ej niż w maju 1926, oraz o 15:081 tys. zł. 
więcej, niż przewidywał na maj br. prelimi- 
narz miesięczny. 

— Zmiana taryfy towarowej nastąpiła. Ob- 
ńiżono stawki na przewóz zboża, kartofli, bu- 
raków ceukrówych, opon samochodowych i sze- 
regu artykułów przemysłu rolnego, przy wy- 
wozie zagranicę obniżono stawki dla soli, be- 
tonów, spirytusu i węgla z kopalń krakow- 
skich. 

Min. skarbu zwróciło się do rady giełdowej 
w Warszawie z wnioskiem o wprowadzenie 
obligacyj 5% pożyczki kolejowej konwersyjnej 
do obrotów giełdowych na giełdzie warszaw- 
skiej, celem ułatwienia obrotu temi obliga- 
cjami. 

— Ostatnio przybył do Łodzi szereg przed- 
sławicieli rumnńskich firm hmtownych celem 
poczynienia większych zakupów lowarów włó- 
kienniczych na sezon zimowy. Zamówienia 
narazie zawarte dochodzą do 1 mil. z. 

— Stan piantacyj buraków cnkrowych w 
woj. poznańskiem bndzi poważny niepokój z 
powodu ukazania się na znacznych obszarach | 
choroby zgorzeli młodego korzonka. 
o$—— 


Kronika ekonomiczna 


BILANS BANKU POLSKIEGO ZA I. DE- 
KADĘ CZERWCA. Bilans Banku Polskiego za 
pierwszą dekadę czerwca b r. wykazuje dalszy 
wzrost zapasu gruszeów o 2.9 mil. 
zł. (231.7 mil. zł). Portfel 


netto o 26 mil. 
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ZEACIGJ .1 | 
| mil. zł.). Zapas walut i dewiz powiększył się 


wekslowy powiększył się o 13.9 mil. zł. (389.8 
mił. zł.). Saldo na rachunkach żyrowych i, ine 
nych spe <q) ret wzrosło o 37.2 mil. zł. 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 10.9 
mil. zł. (694.3 mil. zł.). 


PLENARNE POSIEDZENIE CENTRALNEJ 
KOMISJI PRZYWOZOWJ. W piątek 17 b. m. 
odbędzie Centralna Komisja przywozowa ple- 
narne posiedzenie w krakowskiej Izbie handlo- 
wej i przemysłowej pod przewodnictwem prof. 
Stanislawa Okalskiego. W 'posiedzenmu wezmą 
udział przedstawiciele organizacyj, wchodzą- 
cych w skład Centralnej Komisji. Na porządku 
dziennym znajduje się między innemi rozdział 
kontyngentów przywozowych między organi- 
zacje na III kwartał 1927 r. Z ramienia Sto- 
warzyszenia kupców polskich w Warszawie 
weźmie udział w posiedzeniu poseł Wartalski, 
zaś imieniem Centrali Związków kupieckich 
w Warszawie poseł Wiślicki, 


BIELSKI PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 
PRODUKUJE NA ZIMĘ. W przemyśle bielskim 
rozpoczęto już w kwietniu produkcję wyrobów 
wełnianych na sezon zimowy. Zamówienia na 
sezon zimowy napływają z zagranicy w ilos- 
ciach zadawa |niających. Eksport z okręgu hiek 
| skiego kieruje się głównie do Austrji, Węgier, 
Jugosławii i na Bliski Wschód, 


| JEDYNA W POLSCE WYTWÓRNIA SA- 
MOCHODÓW, Jedynemi zakladami samocho- 
dowemi które dziś produkują w Polsce części 
| zapasowe do maszyn, są zakłady „Skoda - 
| Auto“. w Warszawie. Firma ta powstała przez 
| połączenie dawnieiszych zakładów samochodo- 
wych „Laurin i Klement". Te osłalnie były 
pierwszą w Europie fabryką, która już w roku 
1896 przystąpiła do budowy  motocykłów. 
Przed kilkoma laty nastąpiło połączenie 
„Laurin i Klementa“ z zaklądami „Skoda“. 
W Polsce zakłady „Auło-Skoda" zwracają gió- 
wną uwagę na samochód typu średniego, Ł zn. 
4-osobowy. Samochody te przybywają do Pal- 
ski już zmontowane kompletnie. Kierownictwo 
zakładów jednak dąży stopniowo do wyrahia- 
nia niektórych poszczególnych części całkowi- 
cie w kraju. 

W zakładach warszawskich funkcjonuje dziś 
przedewszystkiem warsztat reparacyjny, w 
którym uskutecznia się remont wszelkich sa- 
machodów, Pracuje tu stu pięćdziesięciu ludzi. 
Przeciętna cyfra remontowanych całkowicie 
samochodów wynosi przeszło 50 miesięcznie. 
Części zapasowe wyrabiane są na miejseu. 
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